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Niezwykły spadkobierca ziemianina. 

iii. zł. Najpoważniejszym kandydatem jest hr. Bernsdorf. 
Ł Berlin, 5. 10. (Od wł. kbr.)— 
dominacja Curtiusa na mini-

nie niebezpieczeństwa 
kryzysu gabinetowego. 

Nominacja ta jest prowizorycz-
Mana iest za chwilowe zażegna fkia. Za najsilniejszego kandyda-
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Gdynia. 5.10. (Od wł. kor) 
Wykryto tu organizację prze
mytnicza, która pod firma „Han 
pel Zamorski" zajmowała się 

przemycaniem Jedwabiu 
Warszawy I Poznania. Na 

ele firmy stall Bonneberg ł 
aamowskl, którzy zdzierali z 

zagranicznych skrzyń nalepk', 
zamieniali listy przewozowe i 
wysyłałi jedwab 

jako manufakturę. 
Ostatnio firma przewiozła 

25 skrzyń jedwabiu n a r a ż a n e 
skarb państwa na mil jon zło
t y c h straty. 

ta na ministra spraw zagranicz 
nych Niemiec uważany jest hr. 
Bernsdorff, przedstawiciel Nie
miec na 
konferencjach rozbrojeniowych 
w Genewie. 

Bernsdorfa łączą bliskie sto 
sunki z prezydentem r^inden-
burglem. 

Bydgoszcz, 5. 10. (Od wł. 
kor.) — W powiecie S z m i g i e l 
skim zmarł właściciel majątku 
z i e m s k i e g o Ferster, który 

całą posiadłość, 
wynoszącą 6000 mórg ziemi, pa 
łac, gorzelnię, inwentarz żywy 
i martwy, wartości wspólnej 

- X X -

[ i l k n i l e m h i i t i i t Danii. 
Samobójczy projekt socjalistycznego 

. ministra. 
Kopenhaga, 5. 10. — Duński 

socjalistyczny minister ' wojny 
Rasmussen przedłożył wczoraj 

iwrocie 

n i i i i n i i H i i n i i i i H i i i i i H i n 
Herbowa brama. 

, mąż stale trzy 
a kieszeń. 

Styoułkowski, 

Wśród drzew stuletnich cicho marzysz, 
Herbowa bramo w Julianowie... 
Kto cię nie widział, lub nie słyszał?.-
•v;i7dy o tobie słówko oowle-

J d y słowik śpiewa gdzieś w gęstwinach. 
Słyszysz gorących westchnień wiele, 
Snują sie obok ciebie parki, 
Ale najczęściej... wierzyciele. Rom. 

1 I l l l l l l l l l l l l l l l imi l l l l lU 

parlamentowi duńskiemu pro
jekt rozbrojenia a r m i i i marynąr 
ki. A n n ja ma być zamieniona na 
korpus policyjny, marynarkę 
zaś służyć tylko ma do pilnowa 
nia neutralności Danji i dozoro
wania rybołóstwa. Wszystkie 
twierdze mają być zniszczone. 

Także mają być zniesione 
prywatne organizacje wojsko
we. 

Powszechna służba wojskowa 
ma być zniesiona. 

W ten sposób spodziewa się 
Rasmussen, że zredukuje bud
żet wojskowy, który wynosi do 
tychczas 60 milj. koron duńskich 
na 10 miljonów koron. 

0 
otrzymała komi
sarza rządowego 

Wilno, 5. 10. Komisarzem Ka 
sy Chorych w Wilnie miano
wany został' 

płk. dr. Hertel. 
Wczoraj przybył do Wilna 

naczelny dyrektor ubezpieczeń 
w Warszawie dr. Dagmar, któ
ry po odbyciu narad w Kasie 
Chorych zarządził 

rozwiązanie Rady 
i przekazał zarząd Kasy Cho
rych komisarzowi rządowemu. 

- X -

4 miljonów złotych jlowi. 
zapisał 18-letniemu bezdomne-. Szczęśliwy spadkobierca jest 
mu parobkowi Pawłowi Schecht I analfabetą. 

X X 

ja H i 
12 osób utraciło życie. 

Nowy Jork, 5. 10. — Bunt 
więźniów zakończył się 

kapitulacja zbuntowanych, 
którzy widząc przygotowania 
do bombardowania więzienia 
wywiesili białą chorągiew. 
Więźniów zamknięto zpowro-
tem w celach. 

Podczas buntu zginęło ra
zem 

12 osób. 
w tem 7 dozorców i 5 więź
niów. 
' Kiedy wojsko obsadziło 
gmach więzienia, znalazło we-

r - X X 

wnątrz zwłoki 5 więźniów, któ 
rzv woleli zginąć, niż się pod
dać. 

Opowiadają o następującej 
dramatycznej scenie: Czterej 
więźniowie, widząc, że kapituła 
cja jest nieunikniona, błagali 
przywódcę buntu, aby ich za
strzelił. Przywódca Daniels 
spełniając tę prośbę, 

wystrzałem 
z rewolweru położył ich tru
pem na miejscu, a następnie 
sam odebrał sobie życie. 

Czrezwyczajka na samolotach do Paryża 
Próba zatuszowania skandalu w a m -

basadzie sowieckiej. 
Paryż, 5. 10. — Paryski od

dział agencji sowieckiej TASS 
komunikuje, że ambasada so
wiecka zawiadomiła urzędowo 
ministerstwo spraw zagranicz
nych, iż Biesiedowski 

został zawieszony 
w swych funkcjach. 

Ryga, 5. 10. — W związku 
ze skandalem w poselstwie so-
wieckiem w Paryżu, przez Ry
gę przeleciały w drodze do Pa
ryża 

2 samoloty sowieckie. 
W samolotach tych znajdowa 

li się przedstawiciele Narkomin 
dlełu i GPU, którym polecono 
zatuszować skandal i 

zamknąć usta 
Biesiedowskiemu. 
POTAJEMNA RZEŹNIA LUDZ 

KA W ŚRODKU PARYŻA. 
Paryż, 5. 10. — Olbrzymia 

sensacja wywołana ucieczką 
charge d'affaires Biesiedowskle 
go została spotęgowana nową 
wiadomością, że szef GPU, któ-

,ry zamierzał zastrzelić radcę am 
I b a s a d y sowieckiej w Paryżu,— 

Roesemann 
został aresztowany. 

„Matin" dowiaduje się, że 
policja przetrzyma go aż do zu
pełnego wyjaśnienia całej spra
wy. 

Roesemann mógł być przei 
policję francuską aresztowany, 
ponieważ nie broni go prawo 
nienaruszalności dyplomatycz
nej. Biesiedowski znajduje się, 
nadal pod 

ochroną policji 
wraz z całą rodziną i mienieiu 

W związku z aresztowaniem 
Roesemanna obiegła po Paryżu 
wiadomość, że w piwnicach 
gmachu ambasady sowieckiej w 
Paryżu znajduje się zagrzeba* 
nych cały 

szereg ofiar, 
które padły od kul agentów G. 
P. U. Ofiary zaciągano do gma 
chu i tu na mocy natychmiasto
wego „wyroku" dokonywano 
egzekucyj. Podobne zajścia mia
ły mieć też miejsce w innych 
ambasadach sowieckich innych 
stolic europejskich. 

Lovrana - małe kąpielisko we Włoszech. 

i 
Warszawa, 5.10. (Od wł. k ) 

Miejscowością wskazaną przez 
lekarzy dla marszałka Piłsud
skiego jest 

Lovzana, 
małe kąpielisko w Istrji nad A-
Jrjatykiem niedaleko granicy 
igosłowiańskiej w pobliżu A-
icji i Rjeki. Marszałek Pił-
dski soedzał tam kilkakroi-

ti« 

marszałka Piłsudskiego. 
długie miesiące 

w latach od 1906 do 1911 roku 
w towarzystwie Wacława Sie
roszewskiego i Stanisława Wit 
kiewicza. 

Marszałek Piłsudski ma wy 
jechać w pierwszych dniach 

przyszłego tygodnia 
i odbędzie kurację zaleconą po 
ostatniej grypie. Paszporty 
marszałka Piłsudskiego i towa 

rzyszących mu osób zaopa
trzone są w wizy czeskie, aus
triackie, włoskie i Jugosłowian 
skie. 

Marszałek nosić będzie st;ój 
cywilny. Według informacy j 
wiarygodnych, powrót nastąpi 

w końcu października 
na krótko przed zwołaniem se-
is- '-nowej. 



TŚTT. 2 

Pięć zer sierżanta. 
Odroczona sprawa o oszustwo. 

Podwyżka plac w kopalniach. 
Wyrok w za ta rgu górn iczym. 

Łódź, 5.10. W swoim czasie 
jTfośną była sprawa 
starszego sierżanta 25 pułku 

piechoty, 
stacjonowanego w Piotrkowie 
Franciszka Musiała. 

Przed kilkoma miesiącami 
sierżant Musiał, który posiadał 
książeczkę Pocztowej Kasy 0 -
szczędności, zwrócił się do ka
sjera P. K. O. w Piotrkowie z 
prośbą o wypłacenie mu zło
żonych oszczędności. 

Kasjer spojrzawszy w ksią
żeczkę, „zdębiał". Okazało *?ic 
bowiem, iż figurowała tam su
ma 

400.000 złotych, 
której to kwoty kasjer wobec 
braku tak wielkiej sumy pie
niędzy, nie mógł wypłacić. 

Kasjer mając pewne podej
rzenie. — postanowił spraw
dzić oszczędności Musiała. 

Jakież było jego ździwlen !e, 
gdy okazało się, lż oszczędnoś
ci Musiała wynoszą zaledwie ... 
4 złote. 

Było Ja/wnem, że sierżant u-
»iłował dokonać oszustwa i 
przez dopisanie pięciu z*r 
chciał podjąć 400.000 złotych 

Powiadomiona o tym wy
padku żandarmeria, aresztowa 
ła sierżanta Musiała I osadz!ła 
go w więzieniu. 

Wreszcie sorawa oparła s*ę 
r> Okręgowy Sąd Wojskowy w 
Łodzi, który przystąpił do roz
patrywania tej sprawy. 

Ze względu na wnłoskl stron 
które orosiły o irzwoełnlenie Do

stępowania dowodowego— sąd 
sprawę odroczył 

do dnia 23 października b. r. 
Sprawa ta wzbudziła wie!k''e 

zainteresowanie nietylko w 
sferach wojskowych, ale wśród 
osób cywilnych, które tłumnie 
obiegły salę rozpraw. (n) 

Katowice, 5. 10. — Długo
t rwa ł y zatarg o nową taryfę 
zarobkową w górnictwie po 
bezskutecznych próbach bez
pośredniego załatwienia został 
przekazany 

a/Mirazowe} komisji, 
która po wysłuchaniu obu 

Międzynarodowa konferencja 
PRYWATNEGO PRAWA LOTNICZEGO 

w Warszawie. 
Warszawa, 5.10. (Od wł. k/1 

Wczoraj w prezydium rady mi 
nistrów minister Zaleski otwo
rzył międzynarodową konfe
rencję 
prywatnego prawa lotniczego. 

W konferencji Werze udział 
70 delegatów reprezentujących 
41 państw europejskich 1 ame
rykańskich, przewodniczą
cym konferencji .został profe
sor Lutostański. 

• e t a Gore!... Gore! 
Pożar wieiskiej zagrody. 

Łódź, 5 października. Ubie
głej nocy z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn wybuchł po
żar we wsi Małczew, gminy 
Brojce , w powiecie łódzkm. 
Mimo akcji ratunkowej prowa
dzonej przez miejscowy i oko
liczne oddziały straży ogniowej 

spłonęła doszczętnie 
wraz z tegorocznym zbiorem i 

POSZUKUJE pokoju lub dwa z I r i d 
NA od frontu, słoneczne. Oferty skla 
dać do administracji pod „zaplata i o -
tówka" 

inwentarzem martwym zagro
da Jana Bogdana. Straty s ł f g l ' 
ją wysokości przeszło 

30.000 złotych. 
Zachodzi podejrzenie, że po

żar był dziełem zbrodniczego 
podpalenia. Energiczne do':ho 
dzenie prowadzi posterunek po 
licji powiatowej w Brojcach. 

— X — 

stron wydala orzeczenie, przy
znające ogólną podwyżkę za
robków górniczych w kopal
niach węgla i kruszczu 

w wysokości 4 proc. 
Pozatem komisja przyznała do 
datek wyrównawczy dla po
szczególnych kategoryj a mię
dzy innemi górnikom pracują
cym w tak zwanych przodkach 
na filarach do 5 metrów 5 proc., 
na wyższych 10 proc. zasadni
czej płacy akordowej. Zosta
ł y również podwyższone 
stawki robotników niefacho

wych, 
pracujących na powierzchni i 
w dole kopalni, a ponadto o-
trzymali pewien dodatek in
walidzi. 

Ponieważ strony zastrzegły 
sobie 5 dni do namysłu 1 praw
dopodobnie orzeczenia tego nie 
przyjmą, będzie ono obowiązy 
wało dopiero 

po zatwierdzeniu 
przez ministra pracy I opieki 
społecznej na wniosek komisa
rza demobilizacyjnego. Czas 
trwania tej nowej taryfy został 
ustalony wstecz od dnia 15 
vrzcśnia r. b. do końca roku 
19.30. 

Upadek murarza z III-go piętra. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
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PEPEGE Sp. Akc. Grudziądz 
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TRETORN -Sswecja 
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PO C E N A C H T A N I C H PRZEDSEZO-
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Skład Hurtowy i Detaliczny 
M. FANTULIS W ŁODZI 

O G R O D O W A 2. 
/róg Nowomiejskiej) Tel. 61-96. 

„ZACHĘTA 
Zgierska 26 

Dalś 1 dni następnych I 
Wielk i wzruszający dramat 

Łódź, 5 października. — W 
dniu wczorajszym około godzj-
uy 6 po południu na placu Le
onarda wynikła 

krwawa bółka, 
w czasie której odnieśli rany 
cięte 32-letni Franciszek Rajs, 
handlarz, zamieszkały przy u-
;icy Piastowskiej 19, 35-letni 
Stanisław Wierucki, tkacz, a-
mleszkały przy ulicy Pięknej 
63 oraz żona Jego 28-letnia He-
cna. 

Rannym udzielił pomocy 'e-
karz miejskiego pogotowia ra
tunkowego. Kilku sprawców 
bójki aresztowała policja. 

• • • 
W podwórzu przy ulicy Że

romskiego 9. spadł z rusztowa
nia wysokości trzech pięter 21-
letni Stanisław KJuśmirek. mu
rarz, nlewladomeigo miejsca ITI 
mieszkania. Nieszczęśliwy o-
prócz ogólnych obrażeń cieles
nych odniósł 

pękniecie czaszki. 
Kuśmirka przewieziono w 

stanie beznadziejnym do szpi
tala miejskiego przy ulicy Drew 
nowsklej. • • • 

W mieszkaniu znajomych 
przy ulicy Abraauowskiego 17 
otruł się esencją octową 45-le-
tni Jan Wiśniewski, robotirk 
zamieszkały przy ulicy Wól
czańskiej 166. 

Zawezwany lekarz pogoto

wia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiódł 
desperata do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. Przyczyny 
samobójstwa narazie nie ust i-
lono. 

Pleczkajtis prowokatorem? 
Rewelacje wileńskie o niedoszłym 

zamachu. 
Wilno, 5. 10. — Organ emi

grantów litewskich w Wilnie 
„Pirmyn" wystąpił z niezwy
kle sensacyjnemi rewelacjami 

o prowokatorskiej roli 
Pleczkajtisa, który ostatnio za
mierzał dokonać zamachu na 
pociąg wiozący Waldemarasa. 
„Jak się okazało Pleczkajtis 
był 

zwyczajnym prowokatorem, 
pozostającym w najbliższym 
kontakcie z byłym premjerem 
Li twy Waldemarasem. Osta
teczne porozumienie w tej spra 
wie nastąpiło w sierpniu r. b. 
Pleczkajtis 

udał sie do Berlina, 
gdzie podpisał odnośne zobo
wiązanie. Cały plan opraco
wany był w ten sposób, że 
Pleczkajtis miał dokonać zama 
chu na pociąg poczem już jako 
więzień dostarczyć Waldema-
rasowi jakichś bliżej niezna
nych dokumentów. Dokumen 
ty te miały zdekouspirować ca 
ła akcje emigrantów litewskich 
i wykazać 

rzekoma zależność 
tej akcji od rządu polskiego. Z 

temi dokumentami w ręku z | 
mierzał Waldemaras wystąpi 
na forum Ligi Narodów z wi«*| 
kim alarmem przeciwko Pol 
sce. Cały plan był opracowt 
ny do najdrobniejszych szcza 
gółów. jednakże sie nie udffl 
Planowane wielkie zwvcl« 
stwo Waldemarasa w GeneW| 

nie doszło do skutku 
co w znacznym stopniu przfl 
czyniło się do poderwania aulf % 

ptetu Waldemarasa w Kownij g 

odbędzie się 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n f a n a 25 t e ł . 26-87. 
>necłallMa chorób skórnych i wene 
Tcznych Flektroteranja I eczank 

lampa kwarcowa. 
Przyimnl. od floda. 8—2 1 od 5 — 0 

w ni.di. I lwięta od 9—1, 

Dr. med. Różaner 
powróci ł 

Specjalista chorób skórnych wenery 
Cznych 1 mocznptcłowych 

Leczenie sztucznem tforicetn g#7 
Bk lem. 

ul. NARUTOWICZA • . te! M W 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Oddzielna O^~7Ekalnla dla pań 

Dr. Sołowieiczyk 
powróci ł . 

Choroby skórne 1 weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
8 — 9 wiecz., w niedzielę I świę 

ta od 10 — 2. 

Z Warszawy donoszą: 
Dnia 21 października odbę

dzie się w Warszawie wielka eu 
ropejska 
konferencja rozkładów jazdy, 

do której nasze władze kolejo
we przygotowują się już od dłuż 
szego czasu. W konferencji tej 
wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich zarządów kolejo
wych, spodziewany jest również 
przyjazd delegacyj sowieckiej, 
chińskiej, mandżurskiej i Japoń
skiej. Ogółem przybędzie około 

260 delegatów. 
Obrady konferencji odbywać 

się będą w Resursie obywatel 
skiej, zaś uroczyste otwarcie na 
stąpi w sali Rady miejskiej. Po 
rządek obrad jest bardzo obfity 
—- zgłoszono 

około 360 wniosków. 
Dwie najważniejsze kwestje, 

które najbardziej absorbują ob 
radtiiących, t j . sprawa rozkładu 
jazdy Orient — Łxpressu i Sim 
plon-Expressu zostały wyodręb 
nione i obrady w tej sprawie 
rozpoczną się już 17 bież. mies. 

W czas:e zjazdu, który trwać 
będzie do 26 bież. mies. przewi
dziane są dla gości liczne przy
jęcia i wycieczki. Dnia 22 b. m 
odbędzie się w Teatrze Wiel
kim — 

przedstawienie galowe, 
23-go — minister komunikacji 
wyda dla uczestników konferen 
cji bankiet w Resursie obywa
telskiej, 25-go — nastąpi wyjazd 
specjalnym pociągiem do Kra 

w Warszawie. 
kowa i Wieliczki. W Krakowie 
cudzoziemcy będą przyjęci śnia 
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Dziś rewela 

Anna I 
początek seansów c 
pob-otę i święta od 

1 jego dymisji. 

Echć 

daniem w starym teatrze. W Akc. ..Lorentz i Krusche" _ 
drodze powrotnej do Dziedzic Zgierzu wystąpiły do sądll 
w pociągu złożonym jedynie 

z wagonów restauracyjnych 
międzynarodowe tow. wagonów 
sypialnych wydaje obiad dla 
wszystkich delegacyj cudzo
ziemskich. 

cie Wari. 
Miejskie zakłady 

Zdarzenia i wy padK]*t 
U b i e g ł e j doby. *zerwę masła, sięgs 

(—) Mac Donald przybył « J* M a s ł < ? l ° M < 
Nowego Jorku, gdzie zostl J - o n * i i przeciw 
uroczyście powitany na rattfr? 8 nv c h. i dzierżaw 
szu. Po otrzymaniu d v p l o B « O m a w i a n a i 
obywatelstwa honorowego od^T f ^a rzucenie v 
jechał do Waszyngtonu. Z* momencie potr; 

( - ) Bank Polski zakupił zMR?ła nf Tnek wa 
ta za półtora miliona dolarów. r ' u zatamowania 

( - ) Sprawca zamachu, d f * ? tego artykułu, 
konanego w r. 1921 we Lwd • • • 
wie na marszałka Piłsudski*, Elektrownia wars 
go, ówczesnego naczelnika pa'ty budowę nowei 
Stwa Jarosław CZYŻ został ul tóra przetwarzać 
ty przez policje PO powrocie *V*okiego napięcia 
Ameryki. *°lt, idący z elektro 

(—) Miasto zaciągnęło poU "Sjfazowy 5000 vol 
czkę w Łódzkiem Towarzf • • • 
stwie Elektrycznem półton I W E W S Z Y S T K I C H R 

. J ^ c h szkół powsz 
"•rszawie urządzoi 

uki gospodarstwa 
lewczęta uczą si< 

haftu, prania i 
tym celu kuchni* 

fetrzone są w ulep 
•a, pralnie zaś p 
olczne suszarki, 

miliona złotych. 
(—) Znane zakłady 

odroczenie wypłat. Bilans 
nosi 6 milionów złotych. 

N« wińr Wiedeńiki . 

Ogłoszenia drobne. 
MIESZKANIA 1. 2 i 3 pokoje z kuch
nią, ze wszelklem! wygodami s< na 
dogodnych warunkach w domu przy 
uf. Wólczańskiej 253 od zaraz do wy 
naj.ecla. 

ODCZYT. 
Staraniem miejscowej 

bljotek: Harcerskiej dnia 6 L 
dzternika b. m. o godz. H-eJ_ 
sali Związku Harcerstwa PĄ 
skiego przy ul. EwangłelickJ 
9. p. Augustyniak. dyrcki#?»<! hi«UnUiem i.k.n 
Miejskiej Blbljotekl Publiczmj 
wygłosi odczyt p. t. „O znaq 
n'u książki". 

Wejście bezpłatne. 

D U Ż Y W Y B Ó R ptaków wypchanych 
do sprzedania. Ul . Żeromskiego 103. 
R. Brajer. _ _ _ _ _ 

O K A Z Y J N I E do sprzedania palto 
damskie, karakułowe. Wiadomość: 
Przejazd 14. Kowalska. 

O B U W I E , firanki, swetry, bieli 
manufaktura na raty tanio „K 
DYT" al. Nawrot nr. 15 I piętro frflfl 
U B I O R Y męskie, damskie .obu' 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 
Ul wejście. I piętro. 

P IES czysted rasy francuski „Bully" 
ciemny mora* , nadzwyczaj czujny I 
czysty w pokoju, piękny okaz opa
trzony rodowodem. Jak równie* mlo 
de tejże iaay do sprzedania ul. Skla 
cowa nr 2ft ra. 3. 

D O O D S T A P I F N I A sklep z wolnem 
mieszkaniem i urządzeniem w Rudzie 
Pabianickie! (Marystn) przy ul. Sta-
szvca 31 obok przystanku „Lotnls-

:ko»\ 
SKLEP. 2 pokoje I kuchnia nadaje sio 
aa wszystko do sprzedania I czystej 
rasy wyżlica do polowania. Odyńca 
H . piwiarnia. 

ADJUTANT CARA' 
W rolach głównych: 

Iwan M o z i u c h i n i Carmen Boni . 

Pried ro«pocxtei.ni i podczai prsarw nadawana tą 
hono.rty-gigantofonicin* Mareopiago. 

Wkrótce T A J E M N I C A S T A R E G O R O D U . 

Echa zgonu Stresemanna. 

CHAJA NA J M AR. ui. Lwowska 13. 
zgubiła torebkę, sawlerającą dowód 
osobisty, legityataeje zapomogową, 
—•tryka, urodzenia i różne hme pa 
piery. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

S P R Z E D A M pól domu w Aleksandro 
wie. ul. l.wtomferska 18, sklep 1 4 mte 
sakaaia. TM*T wo lna 

Wiadomość u dozorcy. Łódź, ul 
Andrseia 10. 
P O T R Z E B N E zdolne 1 wpTawne 
szwaczki do damskiej bielizny. Łódz 
ul. Napiórkowskiego 14. sklep Bla-
watny. 

J Zgon Stresemanna odbił się 
izerokiem echem w Angljl i 
Francji. Prasa poświęca ca!e 
strony, artykułom i depeszom. 

które podkreślają rolę, jaką o-
degral ten mąż stamu w dzie
jach powojennych Niemiec ł Fu 
ropy. Na zdjęciach wkłzimy u 

Uóry OD lewej ku orawej: L)J 

^.resemann w Paryżu, 2) Stre-
semann podczas bankietu, 3) 
Stresemann w Hadze. U dołu: 
4) Podpisanie protokółu haske 

go, 5) Wśród dziennikarzy w 
Genewie,. 6) Ostatnie przemo 
wlenie Stresemainna w Geae-
wie, (h) 

P R Z Y J M Ę na mieszkanie dwóch pa 
nów alho panie. Drewnowska 4 9 , M 
Michalak 
O O S P d D A R S T W O do sprzedania. 8 
mórz I budynkami, ziemia pszenno 
buraczana i m o n a sadu o w o c , 8 
minut do lasu, 5 kim. od Łodz i Do 
Jazd drogą bitą. Wiadomość: Alek 
sandrowska 38. w pralni. 
P R Z Y J M Ę jednego lub dwóch panów 
na mieszkacie. Słowiańska 17, m. 16 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, man 
dolinie I gitarze. Oplata zniżona, Zle-
Ipna 23 m. 24 I I I p. 
M U R O W A N E G O pół domku sprzedam 
i pól płaco, studnia, komórka ogro
dzone, ca 7 tysięcy zł. na Nowych 
Chojnach. Wiadomość: Lód! , Połud
niowa 40. A Szreter 

*Vk<>milc podług odbll 
wkładki oa stop. pli 
ortop.dyczoa, aparaty 

a., prot.zy ' 

,°błtalunki praylm.: ( 
m. 1 od 5— 

do uruchomienia komi 
III* jraliczuo-telefoniCznej 

S P R Z E D A M plac w Rudzie Pabjafl w b i e « * i 
k«J przy ulicy Orunwaldzkiej Z1 fgzchodzl ai« o n w 
. i , , /»«v> r,«\ ^ • *Rzndem i wydatki na 
lołtcl irw. t5UX5/^ po 2 złote za ((.„,. 

sowaaie drugiego 
kw. Oferty pod J3 . S." do ad;rf w dziedzinie aw 
straefl „Echa". WUdomość od 8 do 15 
EKIERT Oldze zam. przy id. 11 II liriiri KOPI 
stopada 150 zaslmeły 2 weksle hi bjj • I Ł L , l l V r 
co Jeden na zł. 500 drugi na zł. Ą 

wyst. LeokadM Eklert. Weksle 
wyższe unieważniam. 

P r z e j a s d 

l'OI K / l l'A \ ,!,, d/i'1 

ka Nowo-Zarzewska 67. Dz ikowa 
O r . m e c 

Niewia W C I Ą G U miesiąca 1 pod gwaratw 
wykluczającą absolutnie wszelkie I 

1 Ul . A n d r z e j a 5 1 
zyko, wyucza praktycznie na sał >• 
dzielnego buchaltera-bilansJstt?, r r - h o « - o b y s k ó r n e , i 
czozn. i wyźszem wykształcenie* 
kont od. syndyk, przemysł. — 
czącym Świadectwa Bliższych kil 
macyj 7 — 9 wieczór. Plotrkoi 
183, I 0. 

• moczopłcii 
laświetlanie lampą 
*Timuie od 8-2 po poł 

"Ot.dzieła I lwięta od 
Ola oań oddzielna c 

.ARY ROBERTS 
T Y S I Ą C E chorych na katar iołądł 
wzdęcie, kurcze, bóle, n ies t rawni 
brak apetytu, ogólne osłabienie, 
cetera, odzyskało zdrowie, uzyw 
zioła sławnego na cały świat L , , , „ „ 
Dietla. Profesora Uniwersytetu h « " a d " ^ " T . 
giellońsklego. Żądajcie bezpłatf 50) S u | k o w s U 
broszury pouczające!. Adres: U 
kl — Apteka. t Skamieniałem. 

J e d e n z reporte 
cicho i rzekł: 

powici. j,rj^r 
Dr. med. H. L U B I C ^ 

D n . „ . A . i t L 

-veznvch I mnc/onłclowych. N a ś | » 
tlanłe lampa kwarcowa J * V o l w e r 

»riylmul« "od t o d a V - 1 0 > od »Jo j pokazałem zgt 
I Doczekaj} -> i . n. Ha naft od 3—8 oddziel 

Podniosli 
. ałem zgt 

Zapanowało mih 

Dr. med. Rakowslk O k a z a ł o s i ą ż e 
, liwięcej przytomn 

T e l . 3 7 - 8 1 . Nas wszystkich. N 
Specjalista ehorób naiu, oosa, j «« ł^ przystąpił do zb 

I plac. r W bocznei ściai 
Przyimul. 12—2 l 5—7. P s ię dwoje drzwi 

K o » . . - n t y „ o w . k - N r . »JŁ°rZ^ , b e z l l 

MV zagłębienie z sj 

I 

stantynowsklej S (front I I I piętro),—wzywa wierzycieli pomienionej u 
loścl, sby do dnia 12 listopada r. b. stawili się w Jego kancelarjl w g< 
od 4 do 6 po pol. celem oświadczenia z jakiego tytułu I w jakiej sumie 
wierzycielami oraz złożyli tytuły swych wierzytelności bądź u nie 
bądź w kancelarjl Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniach 13 I 14. X L 1 
roku. o godz. 12 w kancelarjl Wydziału Handlowego Sądu Okręgów 
w, Łodzi. 

S T A N I S Ł A W R U M S Z E W I C Z . adwokat. 
Łódź, Konstantynowska 5, (front, III piętro), tel . 55-57 

U 1 Tfmcza*owy
 " P a < » ° ~ Dawida Kaufmana I Jakóba KauftCaków. Drugie zat 

na. aow. WsąMaw Rnmsuwle r . mający kancelarję w Łodzi przy ul. K_ niezwykle mocnt 
- ' * * — " ' « " -nmipnirtT.M njfenych zwrócił W 

*łek czarnej matf 
, fogu między fra 
?m. Wyważyliśmy 
? siłami, odsłanij 

małej klatki 
U naszych stóp 

'ome ciało tajenu 

— Na Bogal — 
1'onym głosem Bui 

H — Kto to jest? 



lorenc 
iosziym 

ami w ręku Ą 
maras wystaw 
Narodów z wW 
przeciwko P<fl 

n był opracowf 

ielkie zwycjl 
rasa w Gene^ 
) do skutku 
n stopniu przfl 
poderwania au l 
larasa w Kowrof 
) dymisji. 

3 i w y p a d k i 
ej doby. 
mald przybył 
i, gdzie 
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Dziś rewelacyjna premjera! | GRAND-KINOJ Klejnot sezonul 

Anna May W o n g ^ r MOTYL BRUKOWY 
i Dvi opracowoip Kto kocha wielką, prawdziwą sztukę, musi ten film zobaczyć. 
miejszych szczer^atek seansów o godz 4-ej po poŁ w soboty, niedzielę i święta od 12-ej po poł. ceny wszystkich miejsc oprócz lóż w niedz. 
>e się nie uda^c tę i święta od 12-ej—3 1 zł. Orkiestra pod dyr. p. R. K a n t o r a . Passe-partout i bilety ulgowe NIEWAŻNE. 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

elektrycznością 

Furiat z siekierą. 
Oszalały lokator poranił dwie osoby. 

Kilka osób rannych. 
Miejskie zakłady zaopatry

wania Warszawy przygotowują 
•* nadchodzący okres zimowy 
Jtaerwę masła, sięgającą 50 tys. 
Wg. Masło to jest obecnie gro

dzone i przechowywane we 
snych i dzierżawionych chło 
ch. Omawiana rezerwa po

zo* 
)witany na rai 
rnianiu dyploflŁ 
honorowego o C T 1 ' > n a r z u c e m c w odpowied-

>zvngtonu momencie potrzebnej I lości 
olski zakupił z l O n ? rynek warszawski w 
niljona dolarów.*'" zatamowania nadmierne] 
;a zamachu, d f l ^ t e 8 ° artykułu. 
. 1921 we Lwfl • • • 
załka Piłsudski' Elektrownia warszawska k o ń 
;o naczelnika P«f*y budowę nowej podstacji, 
' Czyż został uJr|óra przetwarzać będzie prąd 
je po powrocie p y s o k i e g o napięcia o sile 1 5 0 0 0 

olt, idący z elektrowni na prąd 
zaciągnęło poŻJ Wjfazowy 5 0 0 0 v o l t 
skiem TowarzJ • • • 
vczmem półton , W e w s z y s t k i c h n o w y c h gma 

ł jach szkół powszechnych w 
arszawie urządzone są klasy 
uk i gospodarstwa domowego, 
iewczęta uczą się krawieczy 

haftu, prania i gotowania, 
t y m celu kuchnie szkolne za 
t r z o n u są w ulepszone pale-

k a , pralnie zaś posiadają m e 
I c z n e suszarki, wyżymacz-

zakłady To' 
tz i Krusche" j 
iplły do sąd. 
yplat. Bilans 
>w złotych. 

CZYT. 
miejscowej 

irskiej dnia 6 
i. o godz. 11-ej 
Harcerstwa P% 

ul. Ewangielick 
tyniak. dyrcktA*0*5 kierunkiem lekarza specialiaty 
Ijoteki Publiczki 
irt p. t. „O zna 

ezpłatne. 

ikl. swetry, bieli: 
raty tanio J<fl 

t nr. 15 1 piętro ttĄ 
Ie, damskie .obw 
atc. Piotrkowska 
rtro. 

w»Ar Wiedeńikl. 

PMCOWHU ORTOPEDYCZNA 

*7konu|e podtufl odbitki gipsów*): 
* kładki oa atope plaska, Kor ta ty 
ortopedyczna, aparaty ortopedycz 

na, protezy I t. p. 
°b,talunki pur jm . : Gdańaka 28. 

m. 1 od 5—7. 

o uruchomienia komunikacji tele-
(iczno-teleionitfzn.j W pociągach 

c w Rudzie Pab)an| w bl«B» r̂tany flotowe, 
(irunwakteikicl # ^ c h o d z i sie o rawarcle umowy 
UrunwawaKiej j R ^ d e m i wydatki na budów, oraz 

57 ) po 2 złote Z* flnansoWiinic drugiego wynalazku 
a JB. S." do adin^ w dziedzinie awlatykl. 

zaim. przy ul. U 
Imeły 2 weksle hi bjj 
500 drugi na zl. A 
ji Ekiert. Weksle 
zniam. 

^ Wiadomość od 8 do 15 Łódf, teL 24 

W I E L K O P O L A N 
Prze jazd 38 

Izlewezyna do dzM| 
wska 67. Dzików 

itaea 1 pod zwars 
bsolutnle wszelkie 
praktycznie na si 
altera-bilanslste, 
em wyksztalcenjel 

t. przemysł. — KI 
d w a . Bliższych kii 
wieczór. Piotrkom 

Dr. med. 

Niewiażski 
M L A n d r a e j a 5 T a l . 5 9 . 4 0 . 
»horoby skórne, weneryczne 

i m o c z o p ł c i o w e . 
o ś w i e t l a n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
I*Yimute od 8-2 po pot. I od 5-9 wicct 

niedziele I święta od 9 do 12 w po l . 
'•łla nań oddzielna poczekalnia 

kł poruszane 
t. Ł 

Z Sosnowca donoszą: 
Wczoraj w godzinach popo 

łudniowych znowu zdarzył się 
wypadek tramwajowy, który, 
dzięki tylko przytomności mo

nie zakończył się 

Odbyła się uroczysta premje 
ra prasowa nowego filmu pol
skiego p. t. „Mocny człowiek", toriiiczego, 
zrealizowanego według powie- tragicznie 
ści Przybyszewskiego przez re U I i c ą 3 M a j a w So%n<mcn 

^ R d ę ^ P o w ą odtworzył - { f i ? W B < 
Chmara. Film pod względem ak P r z y z b i e j r u u j f c M o d r z e . 
torskim, technicznym 1 reżyser jowskiej i 3 Maja na wprost 
skim przewyższa wszystko co 
dotąd w zakresie kinematogra
fii polskiej stworzono. Zwłasz
cza końcowe sceny filmu są re 
welacją. S. E. 

dworca skręcił nagle na linje 
tramwajową 

autobus, 
kursujący między Sosnowcem, 
a Modrzejowem. 

Zanim motorniczy zdołał za 
hamować, tramwaj całą siłą u-
derzył w autobus. 

Rozległ się brzęk tłuczonjTh 
szyb i krzyki pasażerów. 

Na szczęście katastrofa nłe 
przybrała groźnych rozmiarów 
a jedynie uległo potłuczeniu i 
poranieniu szkłem 

kitka osób, 
jadących w autobusie. 

Jedno koło i karoserja au
tobusu uległy zniszczeniu. 

Katastrofę spowodował szo
fer autobusu, który jak się oka 
zało nie posiadał prawa jazdy 

— X — 

Z Wilna donoszą: 
Wczoraj w południe mie^z 

kańcy domu nr. 13 przy ul. Za
cisze zostali zaalarmowani s ; l -
nym stukiem oraz brzękiem tłu 
czonego szkła dochodzącym z 
jednego z mieszkań I piętra — 
Po chwili na ulicę z mieszkania 
Taboryskiego zaczęły wylaty
wać przez okno 

odłamki szaf, 
łóżek, krzeseł i innych meb!i, 
razem z naczyniem stołowem 
1 kuchennem. 

Zwabieni tem sąsiedzi udali 
się na górę, lecz zastali drzwi 
zaryglowane. Zawezwano w-ec 
2 policjantów, którzy po wy wa 
żeniu drzwi ujrzeli Taborys
kiego z wyraźnemi objawami 
obłędu wśród połamanych 

KRATECZKI. 

PRZEZ ŚCIANĘ. 
Jak domorosły prawodawca uzupełniał 

wyroki sądowe. 
Tu* tak się to dzieje na tym 

padole tyfusu, kasy chorych i as 
faltu, że każdy kradnie, jak mo 
że. Inaczej ludzie nie mogą żyć, 
bowiem twierdzą, że uczciwoś
cią człowiek daleko nie zajdzie, 
chyba do przytułku dla bezdom 
nych starców. Dlatego właśnie 
w każdej niemal dziedzinie ży
cia wielka liczba sprytnych o-
sobników robi fortunę mniej czy 
stym, aniżeli intratnym sposo
bem. Że nieuczciwości zdarza
ją się również w branży „du
cha", świadczy poniższa, pra
wie autentyczna pogawędka. 

— Jakże się mistrzowi podo 
ba dramat mego przyjaciela? 

— Świetny! Złodzieje, któ
rzy w nim występują, są dosko
nalił Nawet to, co mówią, jest 
skradzione. 

Nie dziwmy się więc Toma
szowi Grafińskiemu, że popełnił 
oszustwo na szkodę nieszczę
śliwego lokatora. 

NIEUDANA EKSMISJA. 
Tomasz Grafiński liczy sobie 

lat 6 8 , jest żonaty l dzieciaty, 
mieszka w centrum miasta przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 3 8 I od 
szeregu lat dzierżawi dom nr. 
6 5 przy ul. Napiórkowskiego, 
który należy do firmy Frelden-
berg. 

Dzierżawa ta była niezła, bo 
wiem i od lokatorów coś ponad 
zwykłe komorne się wydębiło i 
ktoś się od czasu do czasu wy
prowadził,, to „odstępne" kapnę 
ło dolarkami do bezdennej kie
szeni pana dzierżawcy, a i z 

dzierżawy też coś uszczknąć s'ę 
dało, to też Grafiński mocno 
już finansowo stał i przemyśli-
wał nawet o kupnie własnego 
domu. Do czasu zaś eksploato
wał dzierżawiony dom systema 
tycznie a namiętnie. Tak na
miętnie, że aż znalazł się z tego 
powodu przed Sądem Grodzkim 
Powód był następujący: 

W domu dzierżawionym 
przez Grafińskiego zamieszki
wał stolarz Ignacy Ziółecki, któ 
ry z tych czy innych względów 
zalegał przez parę miesięcy z 
komornem. Grafiński zaskarżył 
z tej racji Ziółeckiego do Sądu. 
Sąd Grodzki rozpatrując w sty 
czniu r. b. sprawę, zasądził na 
rzecz Grafińskiego należność za 
4 miesiące komornego w sumie 
123 zł. łącznie z kosztami. 

PODWÓJNA ZAPŁATA. 
Po sprawie strony pogodziły 

się. Ziółecki przyrzekł Grafiń
skiemu, że zapłaci należność 
bez interwencji komornika. I-
stotnie w dniu 21 marca r. b., 
gdy Grafiński zjawił się w jego 
warsztacie stolarskim, Ziółecki-
zapłacił mu 123 zł. Przy trans
akcji tej obecny był Józef Jan
kowski, Grafiński był zupełnie 
zadowolony i oświadczył, że ty 
tułu wykonawczego nie podej
mie, a pokwitowanie nadeśle 
Ziółeckiemu później. 

Po kilku dniach Grafiński 
zjawił się w budce szewca Moj 
żesza Bilskiego i wypowiedział 
to, co miał na sercu. 

— Są jeszcze głupi ludzie na 
świecie, panie Bilski Ja sam 

sprzętów 1 potłuczonego szkląc 
Widząc przybyszów fur jat 

porwał za siekierę nie pozwa
lając nikomu do siebie się zbl i- ' 
żyć. Wówczas zawezwano 
straż ogniową, która użyła naj- ' 
radykalniejszego w takich wy 
padkach środka — strumienia 
zimnej wody. Zlany Taborys-
ki nie mogąc się bronić, wysko 
czył przez okno i począł u-; 
ciekać. Dwie osoby, które' 
chciały go zatrzymać (Boro-i 
dow i Krasow) zostały pr iez 
niego poranione do tego stop-,1 

nia, że musiano wezwać pogof o' 
wie ratunkowe. Dopiero pg>„ 
dłuższej pogoni zdołano 

furiata obezwładnić 
i odprawić do szpitala św. Ja* 
kóba. f 

Ulica, która obrzydza życie ludziom. 
Błoto i ciemność 

nie nas t ra ja ją w e s o ł o mieszkańców 
u l . P r o j e k t o w a n e j . 

znalazłem takiego głupiego, kló 
ry mi zapłacił 123 złote bez ża
dnego pokwitowania i teraz mo 
gę z niego drugi raz ściągnąć tę 
samą należność przez komorni 
ka. 

Grafiński mówiąc to, zapom 
niał, że ściany mają uszy. Zwła 
szcza w tym wypadku miało to 
miejsce, gdyż przez cienką 
ściankę, zrobioną z dykty, sły
szała słowa Grafińskiego Wale 
rja Stankiewicz, która nie o-
mieszkała powtórzyć treści tej 
ciekawej rozmowy Ziółeckie
mu. 

W czerwcu Grafiński wpro
wadził w czyn swoje niecne za 
mysły. Na podstawie uzyskane
go w Sądzie wyroku przeprowa 
dził licytację ruchomości Ziółec 
kiego na sumę 123 zł. 

Poszkodowany Ziółecki, obu 
rzony postępkiem Grafińskiego 
zjawił się w komisariacie poli
cji, gdzie zameldował o oszust
wie. Przeprowadzając dochodzę 
nie st. post. Stanisław Ambro-
ziewicz ustalił, że Grafiński i-
stotnie popełnił oszustwo. 

W rezultacie dochodzenia w 
dniu wczorajszym Grafiński sta 
nął przed Sądem Grodzkim. Do 
winy nie przyznał się, twierdząc 
że chciał tylko ściągnąć należ
ność, które) „sąd przez omyłkę 
nie zasądził". 

Po rozpatrzeniu sprawy sę
dzia Kasiński wydał wyrok, ska 
żujący Tomasza Grafińskiego 
na jeden miesiąc więzienia, a to 
na podstawie art. 591 k. k. 

Jerzy KrzeckL 

Łódź, 4. 10. — W dniu dzi
siejszym zwróciła się do nas de 
legacja mieszkańców ul. Projek 
towanej, leżącej tuż przy ul. Ni 
ciarnianej na Widzewie, która 
zobrazowała stosunki panujące 
w tej części miasta wogóle, a na 
ulicy tej zaś w szczególności. 

Delegacja zaznaczyła, że kil 
kakrolnie zwracała się do wy
działu regulacji miasta z prośbą 
o uregulowanie i udostępnienie 
połączenia z tą ulicą z tego 
względu, iż dotąd mieszkańcy 
są zupełnie pozbawieni połączę 
nia tak kołowego, jak i 

pieszego. 
Jak się okazuje, dotąd Ma

gistrat absolutnie nic w tej 
sprawie nie uczynił. 

Wylot ulicy tej z jednej stro 
ny graniczy z gruntami Akc. To 
warzystwa Łódzkiej Fabryki Ni 
ci 1 z tej strony nie ma dojazdu 
zupełnie, z drugiej strony ulica 
dochodzi do ul. Pomorskiej, lecz 
z powodu tego, iż ulica Projek
towana jest niewytknięta i nie
uregulowana, dojazd jest rów
nież 

niemożliwy, 
Obecnie przy ulicy tej od

bywa się budowa kilku kamie
nic. Wobec braku przejazdu/ — 
zwózka materjałów budowla
nych natrafia na niesłychane 
trudności i niejednokrotnie ma-

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L i k i r i y - i p a c i a l i , ł ó w 

Z A W A D Z K A 1 
•synna od 8 rano do 9 wleez6r 
od 11—12 ł 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
W nledifele l lwięta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielin na 

tyll l l t i tryper. 

Honimiatii i oiurolosi.ni I orologliin. 
Gabinet iw la t ło - laczn ic .y . 

Ko .metyka leka r . ka 
Oddtlctna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 8 ał . 

terjał składa się na pobliskich' 
ulicach i placach. 

Sprawę komplikują jeszcze 
panujące tu egipskie ciemności 
Brak oświetlenia obrzydza tnie 
szkańcom tej dzielnicy życie. 

Wreszcie delegacja uskarża 
się na brak nazwy dla tej ulicy, 
ulic bowiem o nazwie: Projek
towana — jest dużo — i wpro
wadza to zamęt, w którym trud 
no się zorjentowaćl 

O d 16.X do 15JCII 
zebrania kontrolne 

rezerwistów. 
W myśl zarządzenia dowód^ 

cy okręgu korpusu, zebrania 
kontrolne szeregowych rezerwy 
(kt. A) i pospolitego ruszenia 
(kat. C i D) odbywać się będą 
w okresie od 
15 października do 15 grudnia. 

Na zebrania kontrolne winni 
stawić się szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia kat. A, C 
i D rocznika 1904 i 1889, rezer 
wiści rocznika 1902 kat. A, któ 
rzy nie odbyli ćwiczeń w roku 
1927 względnie 1928 lub 1929 o-
raz szeregowi rocznika 1902 po 
spolitego ruszenia (kat C i D). 

Na zebrania w inni stawić się 
i ci, którzy przebywać będą na 
terenie Łodzi w okresie przei 
prowadzki z innego powiatu, 
jak również ci, którzy w okre^ 
sie zebrań kontrolnych bawić bę 
dą czasowo w Łodzi 

Szeregowi rezerwy, którzy w, 
rezerwie otrzymali jakiekol
wiek świadectwa lub dyplomy, 
winni owe dokumenty przynieść 
z sobą poza książeczkami woj-
skowemi i kartami mobilizacyj 
nemi. 

Zebrania kontrolne odbywać 
się będą w PKU i należy się sta 
wić punktualnie w danym dniu 
i o ustalonej godzinie w stanie, 

trze?wym i czystym. 
Niestawiennictwo na zebra* 

nia kontrolne karane będzie wa 
dług kodeksu wojskowego. 

11—22—C". 
. ARY ROBERTS R I N E H A R I 

ych na katar zoladj 
s, bóle, niestrawna 
jjólne osłabienie, I 
tło idrowie. używaP' 

r a n V w e y r s y Ś r e l u t i ^ k , a d M t ^ ^ ^ Źadalcie bezpłatni Sulkowskiej. 
czającej. Adres: V 

I Skamieniałem. 
Jeden z reporterów zaśmiał 
cicho i rzekł: 
— Bujda I Burton, co ten fi-

'*1 ma znaczyć? 
Spojrzałem na podłogę.̂  Koło 

H. LUBI 
>wrócił 
ilana 43. tel. 41 

S X S N ^ g " biurka leżał mały. "niklowy 
moa kwarcowa 
iodz 8—10 ' od 
S oddziel r>nc7eksli 

pwolwer Podniosłem go pręd 
i pokazałem zgromadzonym. 
Zapanowało milczenie. 

I R a k O W S a * . ^ k a z a ' ° s'3< ż e Burton miał 
i M W , T * i w i ę c e j przytomności umysłu 

l i t 8 7 - 8 1 . f 0 a s wszystkich. Nie tracąc cza 
> przystąpił do zbadania poko 

W bocznej ścianie znajdowa 
się dwoje drzwi. Pierwsze o-
orzyły się bez trudu, ukazu-
•' zagłębienie z szeregiem wie 
* k ó w . Drugie zatrzaśnięte by 
niezwykle mocno. Jeden z o-
cnych zwrócił uwagę na ka-

ft>ek czarnej materji, tkwiącej 
rogu między framugą i pro-

irob rjizu, ooia, g; 
I plac. 

ilt 1 2 - 2 I 5—7. 
l y n e w . k a Nr. 9. 

ma I Jakóba Kauf 
w Lodzi przy ul. K1 

pieli pomienionej u 
igo kancelarji w g< 
In 1 w jakiej sumie •: 
oiol bądź u nieffn- Wyważyliśmy )e wspólne 

' siłami, odsłaniając ciemną 
™-; b̂ małei klatki schodowej, 

ach 13 1 14 X L 1 J rj n c h s t ó p l e ż a ł o nieru 
o Sądu O k r « o w % 0 m e d J Q t a j e i £ n i c z e j k o b i e -

I, tel. 55-57, 
. — Na Boga! — rzekł zdła 

Jfonym głosem Burton. 
^ 1 — Kto to jest? 

ROZDZIAŁ XXIII . 
Skrzynia z porcelaną. 

Poznałem ją dopiero wtedy, 
gdy została podniesiona i złożo 
na na sofie. Loki jasnych wło
sów zakrywały jej twarz, a jed
na chuda ręka zaciśnięta była 
kurczowo na sukni, na piersiach 

Była to Helena Butler! 
Żyła jeszcze, ale widać było, 

że niewiele jej się należy. Stali
śmy, patrząc na nią z bezsilną 
litością. Przez otwarte drzwi 
wpadł prąd zimnego powietrza 
(dolne drzwi stały otworem) i 
zakołysawszy lampą, rzucił roz 
tańczone cienie naszych postaci 
na jej cichą, spokojną twarz. 

Byłem zbyt wstrząśnięty, a-
by się dziwić. Burton podniósł 
mały, czarny kapelusik 1 poło
żył go obok właścicielki. 

— Nie pożyje dłużej niż go
dzinę — rzekł jeden z dzienni
karzy. — Jim, Idź zobaczyć, czy 
niema Gray'a. Przychodzi tu 
prawie co sobotę. 

— Czy to — panna Mait-
land? — zapytał dziwnie stłu
mionym głosem Burton. 

— Nie. Wdowa po Henryku 
Butlerze — odpowiedziałem. — 
Trzej reporterzy otworzyli sze
roko czy. 

Za chwilę zjawił się doktór 
Gray. Pomimo, że widok umie
rającej kobiety w takiem miej
scu mógł mu dać do myślenia, 
nie zrobił żadnego komentarza 
Zaopiniował, że niema dla niej 
ratunku i że pożyje najwyżej ze 

sześć godzin. Zatelefonowaliś
my do szpitala po karetkę. Z 
chwilą, gdy objechała zakręt i 
znikła, uwożąc ranną, rola Bia
łego Kota w mojem opowiada
niu dobiegła końca. 

Przez całą tę noc i następny 
dzień polowało na Schwartza 
trzech detektywów i tyluż repor 
terów, ale zbrodniarz pozostał 
w ukryciu. Zanim pomyślano o 
nim, upłynęła godzina czasu, co 
dało mu możność zatarcia za so 
bą śladów. Helena Butler, unie
siona śmiertelną nienawiścią, 
zdążyła jeszcze wybiec za nim 
na schody i tam padła. 

Powróciłem do domu jedno
cześnie z Fredem 1 Edytą. Ich 
taksówka podjeżdżała właśnie 
pod bramę. Powiedziałem im 
krótko, bez wstępu, co się sta
ło, tak, że nie wysiadając, poje 
chali prosto do szpitala. 

Drzwi otworzyła mi Kasia. 
Dałem jej trochę pieniędzy, że
by się nie kładła i czuwała nad 
domem, dopóki nie wrócimy; a 
sam pojechałem za nimi. 

W ogromnym gmachu pano
wała przejmująca cisza. Nieo
świetlona winda wznosiła się 
opadała z upiorną jednostajnoś-
cią. Moje kroki na kamiennej po 
sadzce odbiły się głuchem e-
chem w suficie. Portjer nocny w 
pilśniowych pantoflach pokazał 
mi, którędy iść. 

Musiałem poczekać, aż le
karz zrobi opatrunek. Z pokoju 
wyszła pielęgniarka, niosąc mie 

dnicę pełną wody i kilka ręcz
ników, a druga z bandażami — 
weszła. Po chwili ukazał się le
karz w białym fartuchu, z ręka 
wami, zawiniętemi do łokci 1 dał 
mi znak, że mogę wejść. 

Butlerowa leżała na łóżku, 
przykryta po samą szyję, bez 
kropli krwi w twarzy, z piękne-
mi włosami, zebrańemi razem 
w potargany węzeł. Oddychała 
bardzo wolno lecz regularnie i 
rysy jej wyrażały taki spokój, ja 
kiego jeszcze u niej nie widzia
łem. Pomyślałem, że jednakże 
śmierć będzie dla niej dobro
dziejstwem. 

Edyta, która do tej chwili za 
chowała panowanie nad sobą na 
mój widok wybuchnęła płaczem 
Co do Freda, to jego bnagina-
cyjne usposobienie sprawiało, 
że zawsze był ogromnie wrażli
wy na cierpienia innych. Kiedy 
tak siedział przy łóżku umiera
jącej, wywnioskowałem z wyra 
zu jego twarzy, że powtarza w 
myśli wszystkie przykre słowa, 
jakie kiedykolwiek wypowie
dział o Helenie i zmaga się z 
bezsilnym żalem. 

Biedaczka była przytomna, 
chociaż nam się początkowo wy 
dawało, że nie. Raz, nie otwie
rając oczu, poprosiła o wodę i 
Fred wsunął między jej białe 
wargi kawałek lodu. Później, w 
nocy, powieki jej poruszyły się 
i spojrzała na mnie. 

=» Podbił « mi « rękę — 

wymówiła z trudnością, przymy 
kając je zpowrotem. 

Noc ciągnęła się straszliwie 
długo. Opowiedziałem półgło
sem przebieg katastrofy, co wy 
wołało na twarzy Freda błysk 
wielkiego współczucia. 

Helena dożyła do rana 1 na
wet zrobiło się jej trochę lepiej. 
Namówiłem Freda, żeby od
wiózł Edytę do domu, a sam zo 
stałem. 0 ósmej I o dziewiątej 
przysłano mi kawy. Wkrótce 
potem zjawiło się czterech leka 
rzy na konsyljum i musiałem 
wyjść. Zapadła decyzja zrobie
nia operacji. 

— Niema Innego wyjścia — 
zakomunikowała ml energicz
nym głosem siwowłosa powaga. 
— Kula przebiła djafragmę. Cza 
sami, o ile operacja zostanie do 
konana odrazu, można chorego 
uratować, a natura zrobi resztę. 
Przypuszczam, że rodzina nie 
będzie miała nic przeciwko te
mu? 

Nie wiedziałem o żadnej ro
dzinie z wyjątkiem Edyty. Zate 
lefonowałera do mej z zapyta
niem. Zgodziła się bez wahania. 
Spodziewałem się, że zanim ją 
wezmą na salę operacyjną, do
wiem się od niej czegoś okre
ślonego, ale leżała jak martwa 
i nie mogło być mowy o żad
nych zeznaniach. Doczekałem 
się ich dopiero w dwa dni póź
niej, a tymczasem doszło do mc 
Jej wiadomości wiele, wiele «-ze 
cz* 

W poniedziałek odwiozłem 
Małgorzatę do Bellwoodu. Wiai 
domość o stanie pani Butler, 
przyjęła spokojniej nJż się spe* 
dziewałem. 

— Mam wrażenie, że ta bie« 
dna kobieta była trochę nienor 
malna — rzekła ze drżeniem.—< 
— Miała ciężkie przejścia! Czy 
to nie dziwne, że w tym małym 
klubie w ciągu jednego tygod^ 
nia miały miejsce nieomal dwa 
morderstwa? 

Wyobraźnia jej nie połączy, 
ła dwóch wypadków w jedna 
Milczałem. W pociągu zwrócił, 
się do mnie nagle i zapytała: 

— Jak pan sądzi, a może o* 
na miała manję morderczą I 
mnie nawet. chciała zabić chlo» 
roformem? 

^ — Nie zdaje mi się — odpr>. 
wiedziałem nieokreślenie. —< 
Prawie, że nie ulega wątpliwos 
ci, iż ktoś dostał się do domu po 
dachu werandy. 

— Boję się — rzekła, spla
tając mocno ręce w skórkowych 
rękawiczkach. — Gdzie się ru* 
szę, zaczyna się dziać coś nie* 
zrozumiałego. Nie zdarzyło się, 
żebym komu wyrządziła świa
domie jaką przykrość, a jed
nak te okropności Idą za mną 
wszędzie jak cień. Boję się — 
Bellwoodu. Cioci Joanny dotąd 
niema, a pan —• zostaje w Man
chesterze, 

Td. C au \ 
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Posada fest. czekamy!. 
Kandydat na dyrektora stracił 

3000 złotych. 

Jłr Z5» 

Miądzy niebem, a ziemią J 

Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj policja lwowska 

zajmowała się sprawą niezwy
kle rafinowanego oszustwa, 
które zaczęło się na bruku war 
szawskim, a zakończyło się 
we Lwowie. Oszustwo to zro 
bione typowo po warszawsku, 
\est do pewnego stopnia od
zwierciedleniem stosunków 

warszawskich. 
Bezrobotny bankowiec, p. 

Zygmunt Wesołowski (Miła nr. 
7) zawarł w cukierni Lours'a 
znajomość z dwoma miłośnika 
Uli czarnej kawy. 

— Co, poszukujesz pan za
jęcia? — zawołali — mamy dla 
pana coś, 

co się przyda. 
* i — Mianowicie? 

— Posadę wicedyrektora 
oanku we Lwowie. Ale to bę
dzie kosztowało trzy tysiące. 

— Ha, jak trzeba, to znaj
dę — rzekł pan Wesołowski. 

I wręczył pośrednikom 500 
złotych a conto. 

Po paru dniach dodał jesz
cze tysiąc, a po tygodniu otrzy 
mał ze Lwowa depeszę tej tre
ści: 

„Posada jest. czekamy 

Lwów, kawiarnia Wiedeńska, 
przywieźć resztę pieniędzy'". 

Uszczęśliwiony urzędnik po 
życzył niezbędną sumę i wyje
bał. W kawiarni Wiedeńskiej 

we Lwowie, gdzie nastąpiło 
spotkanie, wpłacił pozostałą su 
mę, wzamian za co otrzymał 
list od pośredników do p. Berg 
mana, dyrektora banku. 

W chwilę potem dowiedział 
się ze zgrozą, iż we wspomnia
nej instytucji dyr. Bergman 

nie jest znany. 
Oszustwo było jawne. P. We 

sołowskiemu nie pozostało nic 
innego, jak zameldować poli
cji i wracać. 

Policja lwowska, po wysłu 
chaniu doniesienia p. Wesolow 
skiego, odniosła się telefonicz
nie do policji warszawskiej i jak 
się dowiadujemy, wywiadow
cy warszawskiego urzędu śled
czego, kierując się podanym ty 
sopisem urządzili zasadzkę w 
cukierni Lourse'a. Oszustów 
ujęto wczoraj rano. Są to: Jó
zef vel Josek Kohn (zamieszka
ły w Warce) i Władysław Kun-
kicwicz (niemeldowany). Uloko 
wano ich w areszcie celnym. 

- X — 

Szalony galop z trupem. 
Straszna śmierć 19-letniego wyrostka. 

Ze Stanisławowa donoszą: 
W Zaszniowle (pow. Trem-

ćowla) zdarzył się wypadek 
strasznej śmierci 19-letniego 
Franciszka Gelandzieja, które
go zabiły 

spłoszone konie. 
Oełandziej na prośbę sąs'a-

da Franciszka Sucheckiego od
prowadzał konie do N. Pietrov/1 
cza zamieszkałego na końcu 
wsi. Po drodze chłopak postron 
rki zwisające po bokach kom* 

założył sobie na szyje, 

w rękach zaś trzymał lejce. W 
pewnej chwili konie przestra 
szyły się auta I spłoszone ry 
szyły pełnym galopem przed 
siebie. Chłopcu lejce wymknę 
ły się z rąk, runął na ziemię i 
na zaczepionych o szyję po
stronkach konie ciągnęły go 
przeszło 2 kim. Gdy wreszcie 
zatrzymano je nieszczęśliwy 
Gełandziej nie żył, a ciało przr-d 
stawiało 

jedną krwawą mase. 
x 

Wesele pod gradem kul. 
Krwawy spór o tancerką. 

Taki tytuł nosi najnowszy amerykański film lotniczy, 
rym główne role odtwarzają Sue Caroll David 

i Arthur Lake. 

w któ-
Rollins 

Kelnerka zabita kulą ogniomistrza. 
Zagadkowy wypadek na ulicy. 

2 Wilna donoszą: 
Wczoraj wieczorem na uV-

cy Sawicz popełniono zabój
stwo na osobie 30-letniej Hele
ny Sadowskiej, pracowniczki 
mieszczącej się w domu' nr. 2 
restauracji Klimaszewskiej. — 
Sprawcą zabójstwa jest ognio
mistrz 3 dywizjonu artylerii 
przeciwlotniczej Parnasewicz. 
W jakich okolicznościach wy
padek ten miał miejsce trudno 
określić, ponieważ świadkowie 
obecni przy tem różnie go o-
świetlają. Jedni twierdzą, że 
Parnasewicz stojąc w brarrre 
domu nr. 2 gdzie wypadek miał 
miejsce chciał zastrzelić Inną 
kobietę, lecz kula trafiła w sto 

jącą w pobliżu Sadowską, są 
również tacy. którzy twierdzą, 
że Parnasewicz tuż przed strza 
łem spierał się o coś ze zmar
łą. Natomiast zaś zabójca u 
trzymuje, że zabójstwo spowo
dowane zostało z nieostrożnym 
obchodzeniem się 

z bronią. 
W chwili strzału ulicą Sa

wicz przechodzili funkcjonariu
sze policji, którzy aresztow.il! 
Parnasewicza i skierowali go 
do wydziału śledczego. 

Do Sadowskiej wezwano na 
tychmiast lekarza, który stwier 
dził jedynie zsron z powodu po
strzału w okolicę serca. 

x 

Z Kfelc donoszą: 
Sąd okręgowy w Kielcach 

rozpatrywał sprawę Antoniego 
Umińskiego, zamieszkałego we 
wsi Dziewięciodoły, pow. mie
chowskiego, oskarżonego o usi
łowanie zabójstwa Franciszka 
Nowaka, mieszkańca wsi Lecho 
wice, gm. Pałecznica, pow. mie 
chowskiego. 

Dnia 25 kwietnia r. b. we 
wsi Lechowice u gospodarza 
Władysława Koniny 

odbywało się wesele. 
Nic nie zakłócało wesołego 

nastroju. Goście bawili się o-
choczo. 

Nagle do mieszkania wszedł 
nieproszony gość w osobie An
toniego Umińskiego, który bez 
żadnego pytania o pozwolenie 
począł tańczyć. 

Początkowo nie zwracano 
na niego żadnej uwagi. Umiński 
bawił się narówni z zaproszo
nymi gośćmi. 

Po upływie pewnego czasu, 
zachęcony widać niezwykłą go
ścinnością gospodarzy, wszczął 
z jednym z uczestników zabawy 
awanturę 

o tancerkę. 
Pełniący na weselu funkcję 

jednego z gospodarzy Franci
szek Nowak zwrócił się do a-
wanturnika prosząc go, aby się 
uspokoił i zabawę opuścił. 

Kiedy jednakże słowa nie 
odnosiły żadnego skutku, a U-

Nr. 258 

miński w dalszym ciągu się 'I, 
wanturował. Nowak wraz z j^j 
nym z weselników wzięli go *• 
kark i wyprowadzili z domu. 

W tej chwili Umiński wy 
wawszy się im z rąk, z błysk* 
wiczną szybkością wyciągnął 
kieszeni rewolwer i usunąwsZ 
się kilka kroków wstecz w ki 
runku Nowaka dał 3 strzały. 

Jedna z kul zdarła z głowi 
Nowaka kapelusz druga, trafi 
ła go w lewe ucho, raniąc § 
lekko. 

Na krzyk rannego wybieg 
z mieszkania kilku mężczyzn. 

Umiński tymczasem, rzuci* 
szy pod adresem Nowaka kilki 
soczystych epitetów, strzelił j * 
szcze dwukrotnie, poczem W4 

ścigany przez nikogo zbiegł. 
Powiadomiona o wszystkie* 

policja rozpoczęła natychmł* 
stowe śledztwo. 

Umińskiego aresztowano 
przekazano do dyspozycji pr* f 
kuratora. 

Sąd okręgowy, rozpatruj* 
tę sprawę i biorąc pod uwajl 
okoliczności łagodzące, jak t« 
że Umiński działał pod wpłr 
wem silnego zdenerwowania 

wzruszenia psychicznego 
wołanego przez zniewagę, skjl 
zał go tylko na 1 rok więzienni 
zaliczając mu na poczet kary f 
i pół miesiąca aresztu śledcze 
go. 

Trapiony wyrzutami sierżant 
powiesił się w szpitalu wojskowym 

Pe łna tabe la wygranych X I X 
Po lsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 
fk. Y-ta klasa. 
V Dwudziesty czwarty dzień ciągnienia. 

Zt. 25.000 Nr. 76671. 
Zf. 10.000 Nr.: 16061, 31067. 
Zl. 5.000 Nr. 75341. 
Z l . 3.000 Nr. : 504, 33829, 61724. 

' Z l . 2.000 Nr . : 62767, 67285. 88424, 101P24, 
412286, 115369, 175418. 

Z l . 1.000 Nr.: 11790. 53159, 65634, 71686, 75042 
•75615, 79093, 79245, 89615, 99181, 125055. 134744, 
444439, 162395. 

Z l . 600 Nr.: 6290. 9356, 11638, 17872, 23223, 
69586, 81823, 93427, 94399. 105774, 110113, 1107«2. 
114416, 125273, 125555. 127323. 127382, 130488, 
139018, 149061, 155530. 158954, 171970, 173036, 
180075. 

Zł. 500 Nr. : 1952, 1974, 3351, 4201, 4345, 634S, 
'10618, 11867, 12592, 13227, 14557, 15475, 16S79.. 
18469. 19982. 22970, 25035, 26860, 29990. 31580 
31876, 32303, 33490, 36289, 36328, 38897, 39625. 
40952, 44224. 45269, 46324. 49090. 49987, 51288 
52592, 53668, 67813, 58363, 60636, 61334. 6?."0l, 
66076, 66908, 67409, 69271, 69580. 69880. 70742, 
72937, 73133, 73555. 73615, 76949, 77316. 78048. 
80833. 81660. 83647, 85833. 86953, 86967, 89342. 

97107. 97190. 101977, 102477 102731, 104S49, 

105614, 105952, 106281, 106418, 107013, 1083SO. 
109022, 109109, 109816, 110091, 112048, 112576. 
113735, 114043, 114369, 118523, 119508, 120122, 
122227, 123992, 125941, 126118, 126701, 127835, 
129205. 129877, 129893. 131250. 132476, 133579. 
134615, 134632. 138170. 138370, 138723, 140389 
143036, 143894. 144685. 146622, 146939, 147'?.'. 
147889, 149050. 152601. 153381. 153411, 153753, 

;154342, 158247, 160932, 161049, 162945. 163110. 
'164732, 166 427, 167216, 167340. 167693, 167836, 
169349, 170519, 171080. 172965. 174498, 175375. 
175631, 180371, 181910. 184398. 

Zł. 250 Nr . : 11 36 53 109 83 230 46 80 303 
564 755 844 906 21 60 1106 49 221 52 639 86 716 
77 896 904 74 2049 57 76 142 278 500 87 767 936 
86 3128 30 44 86 280 90 351 84 471 560 622 56 61 
706 882 4017 71 148 93 9 201 35 67 92 301 55 
400 24 43 79 533 77 95 682 718 71 947 5021 59 
82 115 209 13 90 315 411 88 540 65 91 654 715 
79 943 4 6031 124 45 260 3 90 307 24 48 91 480 
539 67 636 909 7099 101 81 207 58 356 532 97 
761 870 927 44 8114 43 64 96 314 86 565 8 75 
656 81 734 65 880 9039 332 56 77 678 775 858 
902 3 70. 

10148 383 441 537 638 709 52 98 899 902 70 
110S2 137 211 369 443 525 638 704 867 12141 52 
65 233 61 71 9 460 500 32 44 87 92 641 66 9 76 
6 86 7 718 54 94 819 989 13140 76 713 95 819 
960 14011 157 209 96 335 63 93 404 20 71 506 
57 62 611 40 707 11 825 76 906 87 8 15056 80 
313 19 42 408 666 74 738 60 82 506 16009 79 90 
4 126 73 6 264 307 509 35 82 655 738 60 82 879 
17134 44 64 92 231 63 81 90 307 448 582 660 854 
58 72 18068 75 88 95 133 99 469 528 94 660 701 
15 77 852 916 78 19064 113 48 81 224 44 77 383 
457 62 615 982 87. 
. 20172 288 339 44 50 491 640 65 75 79 176 363 
429 573 907 28 70 94 628 87 713 14 84 896 956 
87 22077 09 176 363 429 573 907 28 70 94 23023 
109 41 58 63 69 80 223 55 78 332 34 402 13 56 
540 61 907 24051 71 82 89 163 281 99 302 16 50 
426 94 507 657 65 752 950 25019 100 86 96 214 
377 428 554 76 634 37 54 26101 364 67 485 513 
34 92 613 790 834 40 53 27038 76 103 08 38 85 
202 21 325 374 91 401 25 585 764 873 76 28082 

144 93 292 504 28 30 60 623 43 29159 204 311 
13 89 436 593 634 704 65 99 860. 

30022 64 510 33 606 21 84 720 861 994 31062 
67 70 129 83 281 330 411 20 89 622 64 90 743 66 
95 818 74 995 32114 93 205 314 382 517 80 93 
608 52 712 32 837 978 33068 123 91 209 310 507 
57 702 829 59 75 34193 430 506 20 91 751 809 35 
921 98 35137 201 11 12 43 326 87 96 440 47 588 
654 852 941 49 73 85 36266 342 437 42 628 67 
770 824 52 37030 74 120 326 54 .97 532 34 48 626 
76 92 746 67 828 63 939 83 38028 101 58 224 327 
96 456 583 613 832 85 39265 304 5 23 431 56 631 
52 724 804 83 967. 

40050 132 253 310 18 29 70 74 425 65 78 f«3 
324 958 91 41051 87 118 35 203 08 373 99 519 
611 61 825 53 94 42032 43 189 545 646 932 43124 
219 76 321 417 511 41 617 789 880 905 06 44006 
166 68 234 402 513 67 74 839 907 60 72 96 45030 
219 34 328 403 52 622 38 847 55 69 976 824 31 46 
918 21 92 47434 69 80 93 505 611 30 711 16 35 
52 761 907 48061 65 66 153 90 215 45 365 82 432 
599 721 829 67 935 49095 142 319 52 95 460 64 
542 71 723 49 907. 

50003 170 309 581 85 607 21 701 21 61 803 
33 51035 60 100 79 210 361 563 81 614 718 55 
973 52080 103 232 62 90 358 60 479 554 60 650 
66 68 707 60 66 849 53004 19 128 50 358 445 71 
691 739 838 50 59 83 944 54348 784 96 55090 113 
39 72 341 55 430 43 95 688 752 843 82 98 96*6 
56130 83 222 38 91 350 70 93 523 40 735 56 66 
804 6 35 948 57146 74 98 371 82 677 702 17 58046 
49 106 38 235 429 611 49 96 921 46 81 59088 122 
41 64 355 96 623 32 95 730 833. 

60054 77 289 314 15 72 411 42 533 42 44 45 
65 783 61027 313 75 426 543 624 667 738 970 
62015 25 143 182 288 92 335 458 542 74 631 78 
711 31 41 827 28 920 36 63105 43 66 245 313 23 
36 42 412 16 91 560 768 90 820 64119 217 20 26 
33 43 57 60 71 77 433 57 509 12 75 703 78 843 
976 65043 264 356 409 627 834 48 78 918 42 86 
66063 79 225 320 45 425 528 41 55 601 12 55 84S 
67020 301 330 370 82 432 589 95 638 48 86 709 
61 818 970 89 92 68004 12 57 92 177 220 40 41 
360 68 621 53 98 767 891 908 26 69166 88 219 
74 495 838 73 923 88 

70004 16 135 73 385 425 580 603 737 872 900 
02 43 72 71073 88 92 254 69 328 688 827 37 966 
69 72004 12 39 79 204 14 367 531 40 607 42 70 
87 733 90 821 78 93 907 51 73 73016 30 101 19 
59 65 82 226 334 445 85 645 84 701 10 802 67 
918 40 74366 79 418 507 59 71 652 62 726 84 83' 
56 75131 330 480 95 690 709 25 804 76134 73 225 
355 501 30 707 57 9 1 919 44 74 77108 38 66 270 
84 86 406 62 540 645 859 82 926 52 60 85 78318 
43 504 27 641 69 94 789 884 963 75 86 79015 62 
90 99 107 25 79 87 93 212 68 97 411 510 12 51 
614 715 86 808 30 42 85 939 82. 

80012 119 35 55 94 213 31 305 42 483 558 634 
63 701 38 60 809 53 78 963 81103 27 72 112 56 
343 68 519 26 623 734 87 808 59 74 953 82047 
51 89 131 325 51 436 59 559 88 670 81 763 965 
83031 53 145 240 81 332 443 63 521 24 63 80 670 
84040 97 278 320 59 562 602 47 97 716 17 35034 
41 149 311 510 39 50 51 625 96 842 86003 23 36 
121 224 347 417 70 72 539 633 37 711 21 49 54 
76 866 83 906 87103 259 62 95 305 8 35 48 49 420 
82 689 95 973 88094 96 239 305 16 492 537 620 
53 775 842 70 98 934 85 89071 215 40 42 384 419 
560 72 95 603 773 960. 

90048 141 42 57 237 45 62 316 50 434 80 96 
620 95 848 993 91003 287 90 440 48 617 89 8ć'5 
22 29 33 64 57 921 92000 259 92 98 352 63 89 
423 32 54 77 539 67 605 15 72 79 718 53 890 95 
976 93025 299 327 884 909 68 87 94082 209 310 
431 47 54 57 605 886 87 96 906 95162 208 20 305 
35 55 516 693 708 92 878 973 96114 38 54 98 249 
431 33 50 572 676 799 856 61 78 633 97116 55 
241 50 366 526 82 685 724 68 818 71 998 93143 
244 68 97 300 13 403 27 65 503 37 68 89 91 724 
51 62 805 30 52 87 824 53 82 97 99005 112 91 
207 28 37 326 602 784 831 67 953. 

100021 57 61 91 119 26 200 68 85 302 418 69 
663 89 727 71 83 898 953 101145 287 305 11 67 
77 93 672 726 81 854 94 972 93 102551 74 761 821 
57 976 103073 154 92 98 99 253 93 500 19 825 937 
54 62 64 77 96 104027 39 234 235 358 456 77 660 
751 892 918 105021 26 76 130 61 269 389 446 90 
520 813 910 72 106104 66 543 89 564 96 640 i 2 
98 853 903 10 62 108122 299 310 439 79 532 37 
767 898 109008 27 98 145 71 306 08 524 '4 H-7 
52 806 9 * l || 

110008 46 7 66 132 310 73 410 26 63 553 73 
624 57 93 742 64 17 87 950 89 111038 140 213 15 
345 73 468 511 64 621 53 835 42 56 938 112046 
532 81 4 700 24 872 927 90 113036 55 216 88 330 
44 586 681 740 831 48 64 79 9,34 51 90 97 114072 
108 17 75 81 371 589 606 48 703 834 78 913 54 
115103 29 74 88 236 82 526 622 779 830 932 53 
76 116042 70 143 53 218 22 305 67 83 403 630 71 
707 41 819 27 73 82 934 117098 212 520 48 53 
70 714 42 58 118026 214 388 402 12 523 6 53 801 
119013 23 37 42 160 65 83 204 322 508 68 644 
721 39 806 71 964. 

120189 218 20 67 317 19 61 544 614 97 701 
6 10 850 72 9S7 99 121040 96 161 79 260 63 98 
318 68 450 529 610 13 76 94 710 29 828 32 60 
83 122086 114 18 40 50 288 417 78 566 95 659 
75 850 936 123184 332 53 96 616 52 9 79 82 757 
79 990 124068 129 32 33 35 62 358 461 67 580 
8.37 51 946 87 125098 208 69 94 351 56 76 89 472 
509 45 79 632 49 63 75 744 73 826 943 126052 60 
237 49 69 70 363 64 96 438 587 634 62 89 759 
75 814 81 89 980 127041 142 43 48 216 305 41 71 
419 99 581 615 56 815 931 128001 37 123 201 66 
351 52 72 432 517 42 98 938 52 129010 116 242 
343 72 78 417 85 515 21 23 43 619 807 915 87. 

130018 254 312 475 79 753 93 131069 126 56 
74 98 215 46 59 312 479 576 78 624 723 69 824 47 
93 906 77 132009 15 228 55 82 301 63 80 435 94 
549 56 93 781 850 58 133013 58 198 263 492 556 
626 714 15 53 807 85 134005 77 99 153 235 300 
86 429 40 543 754 821 53 67 903 19 93 135046 61 
67 101 15 36 61 204 41 346 437 45 515 619 57 
85 706 97 833 136033 36 46 127 236 307 96 582 
645 815 37 70 960 98 137079 160 281 311 28 75 
510 58 677 730 47 874 76 138005 45 287 310 43 
47 483 95 514 40 52 60 690 748 857 83 139077 
174 357 491 523 837 958. 

140023 47 52 130 66 225 99 429 49 60 546 647 
826 28 55 983 141042 124 34 52 96 209 85 539 612 
18 70 99 744 96 850 996 142118 81 400 41 52 56 
504 55 629 94 737 87 810 38 76 917 20 24 98 
143051 68 122 59 221 23 41 87 412 16 53 512 664 
732 77 95 884 919 144050 140 247 347 464 551 636 
757 71 837 58 60 905 06 12 37 145258 67 523 40 
71 98 602 915 71 146036 159 217 76 396 446 505 
88 678 84 758 66 965 147152 65 345 484 690 784 
828 43 85 95 148023 108 39 71 85 94 206 77 82 
97 331 461 79 505 642 59 68 86 831 68 94 929 
92 149205 32 85 377 81 535 73 615 18 763 74 99 
811 52 77 959 97. 

150048 289 414 62 88 537 703 40 87 151120 40 
363 478 658 9S5 152044 61 66 86 196 236 61 62 
327 84 426 31 87 671 75 727 33 91 837 958 61 
153112 31 231 47 76 421 70 570 76 603 16 85 723 
48 9S2 154038 42 57 104 20 25 62 252 60 78 90 
352 71 451 84 846 969 155029 164 99 269 432 40 
58 91 562 89 604 74 718 19 803 40 65 99 934 74 
156066 92 109 19 237 55 78 346 407 66 564 68 
632 734 828 93 908 72 157130 284 296 381 447 
543 684 725 913 14 78 158021 106 51 492 503 12 
57 648 96 729 54 804 25 26 45 61 902 78 159014 
51 81 143 96 219 87 393 434 62 627 800 918 19 
64 72 86. 

160152 62 306 37 55 410 24 507 27 606 24 25 
746 810 35 87 961 161033 213 49 64 452 63 94 
528 98 608 25 53 59 729 828 965 162080 249 78 
81 97 313 90 499 519 75 641 765 813 95 153009 
175 368 486 604 909 164005 32 46 383 452 59 550 
64 720 816 30 72 911 35 I65$36 92 113 200 3 5 
354 87 468 96 556 75 663 825 39 954 166017 82 
149 54 73 81 214 454 86 545 61 96 631 35 78 737 
964 167050 416 53 595 723 50 56 73 854 61 66 
988 168004 52 112 539 58 67 84 600 730 867 910 
57 86 169008 63 221 324 436 53 86 619. 

170076 82 88 180 372 477 521 612 843 917 
171151 338 64 440 68 529 677 737 82 93 961 172023 
47 628 995 173016 95 283 418 19 29 68 553 637 
704 09 93 947 74 97 98 174047 211 72 539 608 88 
715 61 65 867 989 175026 64 71 97 114 52 643 
97 909 26 176002 18 55 128 43 430 575 654 723 
37 40 99 916 33 72 93 177135 70 90 215 18 19 
47 331 81 405 98 505 26 35 690 708 10 41 75 85 
88 893 178025 121 313 53 472 659 822 930 92 
179013 168 306 39 94 510 39 97 813. 

180092 95 172 77 225 74 353 431 67 519 73 
616 808 76 906 181184 360 516 30 52 657 95 749 
975 98 182105 19 88 209 340 54 481 556 71 729 
958 80 183088 115 41 212 71 410 553 610 74 7S7 
844 63 932 184057 132 99 268 381 406 08 71 *64 
622 42 57 788 f*l 97, 

Z Przemyśla donoszą: 
Sprawa lekarza wojskowe

go kpt. dr. Różańskiego, oskar 
żonego o matactwa poborowe, 
wywołała swego czasu 

dużo wrzawy. 
Toczyła się ona w tutej

szym wojskowym sądzie okrę
gowym. Jednym zaś z koron
nych świadków oskarżenia był 
sierżant Aleksander Chomik z 
2 p. s- P. w Sanoku, który ze
znaniami swemi bardzo silnie 
obciążył dr. Różańskiego. 

Od owego procesu upłynę
ło sporo czasu. Sprawa poszła 
już w zapomnienie. Aż oto na
deszła tu obecnie wiadomość 
że sierżant Chomtk, -przebywa
jący jako chory w wojskowym 
szpitalu okręgowym w Krako
wie popełnił tam samobójstwo. 

wieszając sle na szelkach 
w miejscu ustępowem. Wszelki 
ratunek okazał się daremny. 

Wedle pewnych danych był 
Chomik po rozprawie przeciw 
dr. Różańskiemu trapiony wy
rzutami sumienia, z któreml sie 
nie kry ł wobec otoczenia twler 
dząc, że nie może nigdzie zna
leźć spokoju. Często też zapo
wiadał, że Jeśli to tak dłużej po 
trwa, to będzie zmuszony krzy 
wdę, wyrządzona Różańskiemu 
okupić własnem życiem. Już w 
czasie manewrów tegorocz
nych Chomik zażył trucizny, zo 
stał on jednak dzięki S Z Y B K I E J 
pomocy lekarskiej uratowany i 
utrzymany przy ży^ciu. Wobec 
kolegów zaś oświadczył wów
c z a s , że nie długo wytrzyma, 
bo życie utraciło dla niego 

wszelki urok 
i prędzej czy później musi się z 
sobą załatwić. 

Obecnie dotrzymał też przy 
rzeczenia i dobrowolnie się u-
sunąt ze świata. Jako przy
czynę samobójstwa zanotowa
no depresję psychiczną, na któ
rą desperat cierpiał od dłuższe 
go czasu. 

Rozpaczliwy krok Chomika 

W stanie Illinc 
dawno bogaty 
stawiając żonie, 
też niewielki 

domek v 
już od szeregu 1 
kały. 

Wdowa postar 
potrzebny jej do 
chciała go jedna] 
przed sprzedażą, 

Podczas tych 
szła także do piv 
niemałemu swen 
znalazła przeszłe 

200 skrz 
zapełnionych l 
kosztownych. N 
cia tego dokonał 
lecz w towarz' 
znawcy, którego 
ocenienia zawai 
Wkrótce wiec w 
krytym skarbie 
władz prohibicyi 
oczywiście, orze 
zionę wino musi 

skonfiskowane 
Nie udało się 

dzom dokonać te 
wiem znalazła ró 
ki. udowadniając 
byte było przez 
Ma wiele lat 

przed ogłoszei 
o prohibicji. prav 
tiie obowiązuje. 

Nie mogąc tei 
Skarbu, władze u 
t>łv nadzór nad i 

. fcc wdowa nie mi 
niego lub sprzeda 

ani jednej 
Cóż zatem ma 

i le to zapewne 
Bnu już podczas r 
pozostają jej b 

Katastrofa s 
do w/ 

dobroczym 
małżeń 

W pobliżu ulic 
damm w Berlinie 
samochód 66-let 
cielą dóbr rycen 

f l ,oo dłuż«*Lta. w którcm w 
miejsc r i u m swoja żoae 

wa szajka złodziejska otwar ^ ^ ^ j 
przemocą d r z w i do składu M \ ^ ^ £ M W O 
Mińskiego prowadzące od sie g.?3^^^^? 
chcąc wtargnąć do wnętrza • g o t n , t przewrót 
Tymczasem na Przeszkód* ™ c o n v 

S T A N F w „ E S S " d " P Następstwa wy, ' me jak pierwsza | ^ ż o n a w 

oraz powody, które go do tel l 
popchnęły wywar ły w sferał 
wojskowych piorunujące wre 
żenię. 

Łup złodziejski, 
oddany na bagai 
Zuchwa ła w y p r a w a Hf 

sk lep konfekcyjny. 
Z Inowrocławia donoszą: 
Ciekawy wypadek zdarzil 

się w nocy u kupca Mietlińskjj 
go, skład bławatów przy • 
Król. Jadwigi Nr. 5. 

Otóż pomiędzy godz. 8 a 1 
w nocy., zdaje 
obserwacji j ; 

A ła zabita na miej 
którego złodzieje ani rusz or« 

rć nie mogli. J 
Zamki opierały się jak sW rzyszyła 

i y . Dlatego też włamano c z k a ł a 
ściowo klapki i ostatecznie vf 
Iv 
śc 
ważono drzwi. 

fcmarł po przewie 
l icy. Pielęgniark 

rekonwj 

cleżko ra 

Spokojnie towar skradzlr^ ^ ^ J j g ™ 
popakowali poczem ok. g. 12 Małżonkowie \ 
nocy zawołali dorożkę i zawi 0 v I j z e s w e j hojr 
źli skradzione jedwabie na sfl dobroczynne F 
cję kolejową. Tutaj najspokfl { d . obliczają 
mej w świecie towar złożrrf n j J 2 0 m U j o n o 

na bagaż. _ ^ 
Bagaż pozostał na dwort ^ 

do godz. 4-ej rano, poczem zł]' 
dzieje wyekspedjowall go I J 
Torunia, wyjeżdżając tamże I 
ciągiem pośpiesznym o godi 
4.19. 

Szkoda spowodowana kr' 
dzieżą jest oczywiście dość ^ Spojrzeli wzaj 
soka i wynosi kilka tysięcy o * jednakowem i 
tych. , ciem lęku i niepo 

Poszkodowany Mietllńsf a zarazem gęste 
wyznaczył 

2.000 złotych nagrody 
za wykrycie sprawców 

BRUNO - RUE 

KATAST 

Smutek, 

fe okręt zagłębiał 
dziej, przenikliwy 
"y, gdy wjeżdżał 
^asę, przesłaniaj 
ty — wszystko t 
lich nieznane doi 
Odgłos syreny w} 
'aniem, które nig 
lie wysłuchane, a 
la okręcie, wyw 
frwogą. budziła n 
iącem się niebe2 

0 czyjejś złowroj 
widzialnej obecno; 
cą chmura mgieł. 

— Wyobraź s< 
"agle Helena, — 
Jocy o zatonięciu 

A trzeba ci 
*t>y moje sprawd 
^sze! 

Roześmiał się I 
&od ramię młodej 
L — Chodźmy st 
rodziwiam twoją 
doraźnie, lecz nie 

Pan IJ — Dopiero w tej chwili przypomniało mi s H j N ^ n y i i ' się d 
że nie zapłaciłem w restauracji i 1

 r . . . „ . 
Pan I I : — Ha trudno, kelner straci. Ale coś ty t ^ ^ C h o d ź m y d 

posmutniał ? 
Peua b —• A bo żałuję mocno, żeśmy za mało ziedu, Szepnęła z tr\ 

http://aresztow.il
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*ką. 
ym ciągu się * 
wak wraz z jw 
ów wzięli go *<j 
adzili z domu. 
li Umiński wył 
z rąk, z błyskaj 
cią wyciągnął 
RER I usunąwsrf 
w wstecz w kił 
dał 3 strzały, 
zdarła z głowi 

isz druga, trafij 
ucho, raniąc I*\ 

innego wybiegał 
lku mężczyzn, 
nczasem, rzucH 
tn Nowaka kilki 
etów, strzelił H 
lie, poczem nitf 
likogo zbiegł, 
na o wszystkiej! 
•cia natychmiłj 

aresztowano 
dyspozycji prtj 

wy, rozpatruj* [ 
orąc pod uwatfr 
godzące, jak tfl 
aałał pod wpłjj 
-denerwowania 
ychicznego wfl 
z zniewagę, sk»j 

1 rok więzieottf 
la poczet kary 
aresztu śledczej 

Nr. 258 * J E C H O*"* Sir 3 

Kłopot ze starem winem. 

CENNY SPADEK BEZ WARTOŚCI. 
W stanie Illinois zmarł nie

dawno bogaty kupiec, pozo
stawiając żonie, między imnemi 
też niewielki 

domek wiejski, 
już od szeregu lat niezamiesz
kały. 

Wdowa postanowiła ten nie
potrzebny jej domek sprzedać, 
chciała go jednak jeszcze raz, 
przed sprzedażą, obejrzeć. 

Podczas tych oględzin za
szła także do piwnicy, gdzie ku 
niemałemu swemu zdziwieniu 
znalazła przeszło 

200 skrzynek, 
zapełnionych butelkami win 
kosztownych. Niestety, odkry 
cia tego dokonała nie sama, 
lecz w towarzystwie rzeczo
znawcy, którego zaprosiła do 
ocenienia zawartości domku. 
Wkrótce więc wiadomość o od 
krytym skarbie dotarła do 
władz prohibicyjnych, które, 
oczywiście, orzekły, że znale
zione wino musi być 

skonfiskowane i zniszczone. 
Nie udało się jednak wła

dzom dokonać tego. wdowa bo 
Wiem znalazła również rachun
ki, udowadniające, iż wino na
byte było przez jej małżonka 
l a wiele lat 

przed ogłoszeniem prawa 
0 prohibicji, prawo zaś wstecz 
nie obowiązuje. 
1 Nie mogąc tedy zniszczyć 
ikarbu. władze ustanowiły ści
sły nadzór nad domkiem, tak, 
te wdowa nie może wynieść z 
niego lub sprzedać 

an) icdiicj butelki! 
Cóż zatem ma robić? Pyta-

flle to zapewne pozbawiło Ją 
Snu już podczas niejednej nocy, 
pozostają jej bowiem tylko 

trzy alternatywy: albo spra- prawo ó prohibicji będzie znie-
szać gości i z nimi stopniowo sione. 
wypić wino odziedziczone; al- A ponieważ na to się nie ża
bo samej zamknąć sie w domu nosi. spadkobierczyni amatora 
i oddać się trunkowi; albo też starego wina ma kłopot nieja-
doczekać się chwili, w której da. 

Tragedia młodego turysty. 

Donoszą z Insbrucka: w Zillertalskich Alpach. 
Ekspedycja ratunkowa, wy- Okazało się, że student, spa-

słana na poszukiwania zaginio- dając, doznał 
nego od kilku dni studenta po- złamania nogi. 
litechniki z Insbrucka. Lutza, Ciało jego było tak silnie przy-

znalazła zwłoki marznięte do śniegu, że musia-

Głos przestrogi prasy polskiej za Oceanem. 

Miliony Polaków amerykańskich 
przed wynarodowieniem. 

Obca szkoła naiwiększem niebezpieczeństwem dla 
przyszłych pokoleń. 

irżant 
jskowym, 
które go do t e J 
warły w sferaCI 
riorunujące V/TĘ 

odziejski 
na bagai 
w y p r a w a n1 

infekcyjny. 
tawła donoszą: ' 
yypadek zdarri 
kupca MietlińsW' . w 

. "./T... ul flamm w Berlinie 

Katastrofa samocho
dowa 

dobroczynnej pary 
małżeńskiej. 

W pobliżu ulicy 
yatów przy 
Nr. 5. 
jdzy godz. 8 a 
i się, i>o dłużs 
kaś poza miei 
xlziejska otwaf< 
wi do składu • 
wadzące od sieł 
ąć do wnętrza 
na przeszkoda 
para drzwi poi°f 
sza 
podwójnym, 

ieje ani rusz ortfl 
i. 
srały się jak skł 
też włamano CT% 
i ostatecznie w 

Dczem ok. g. 12 

jedwabie na st<l 
Tutaj najspokH 

ie towar złoż3«f 

został na dwor4 
rano. poczem zWj 
spedjowali go 
;żdżając tamże 
iesznym o god^ 

>owodowana KRJ 
zywiście dość * T 
i kilka tysięcy z' 

Kurfórsten-
zderzył się 

Samochód 66-letniego właści
c ie la dóbr rycerskich Wollan-
a. w którem wiózł z sanato-
iinii swoją żoaę jako rekon-

•walescentkę. a <eię*arowem- au
t e m . Zderzenie było tak silne. 
Że samochód Wollanka kilka
krotnie przewrócił się i został 
rzucony 

na wóz ciężarowy. 
Następstwa wypadku bvłv tra 
giczne. Żona Wollanka zosta
ła zabita na miejscu, on sam 
fcrnarł po przewiezieniu do lecz 
l icy. Pielęgniarka, która towa 
rzyszyła rekonwalcscentce, zo 
Stała 

ciężko ranna. 
- Auto ciężarowe poniosło za-

towar skra_DZIOFTJ] E D W L E , e k k i e u s z k o d z e n i a . 
Małżonkowie Wollak znani J ±i—T l i M A I Z O U K O W I C n w u ZNANI 

i dorożkę i zaw jby i i z e swej hojności n a cele dobroczynne. Rozmaite 
fundacje obliczają 

na 20 miljonów marek. 
—x— 

ich 

Całe wychodźtwo polskie w 
Ameryce, które jak dotychczas 
nie zatraciło nigdy łączności ze 
swą macierzą i na każdym nie
mal kroku składa dowody mi
łości, pamięci i przywiązania 
do swej pierwszej ojczyzny, tra
pić poczyna w wysokim stopniu 

widmo wynarodowienia. 
Groźne to niebezpieczeństwo 

jest dzisiaj na ustach tych wszy 
stkich, których wdzięczność i 
poczucie lojalności za doznaną 
ze strony Ameryki gościnność, 
kazały im uznać w niej drugą 
ojczyznę, ale których 

serce lgnie ku Polsce 
z chwałą jej tradycji j których 
węzły krwi połączyły z nią na-
zawsze. Smutna ta sprawa jest 
omawiana i podnoszona ustawi 
cznie przez całą 

prasę polską w Ameryce, 
bez względu na jej odcienie so
cjalne czy polityczne. 

„Dziennik Związkowy" wy
dawany przez Związek Narodo 
wy Polski w Stanach Ziednoczo 
nych, omawiając tę bolesną kwe 
stję, dopatruje się, i słusznie, 
jej głównej przyczyny w stosun 
ku, jaki panuje wśród młodzie
ży do polskiego języka. 

— Młodzież tutejsza — pi
sze jeden z czytelników tego pi 
sma, — żyje w atmosferze an
gielszczyzny od dziecka. Emigra 
cia nasza składa się w 75 proc. 

z ludności wiejskiej, 
która polskiego języka dobrze 
nie zna, a zatem dziecko w do
mu już uczy się nie tego czyste 
go i pięknego języka Słowackie 
go czy Żeromskiego, ale gwary 
wiejskiej z dodatkiem angiel
skiego „slang". 

Na ulicy, w sklepie, w szko 
le niestety nawet i w kościele, 
w fabryce czy w biurze używa 
języka angielskiego wyłącznie 
Nic też dziwnego, że zaczyna 

myśleć po angielsku, 
a chcąc mówić po polsku — my 
śli angielskie tłumaczy na język 
polski, co powoduje i trudność 
i niejednokrotnie nonsensy ję
zykowe. Z czaserii więc, idąc 
po linji najmniejszego oporu, — 

przestaje zupełnie mówić po pol 
sku. 

Chłopak polski po ukończe
niu wyższej szkoły uniwersyte
tu woli mówić po angielsku, — 
gdyż wie, że angielskim języ
kiem włada poprawnie, a język 
polski 

„kaleczy". 
Z tych kilku słów szczerego 

Polaka z za oceanu już ocenić 
można to wielkie niebezpie
czeństwo, zagrażające polskości 
na ziemi amerykańskiej. Wyzby 
cie się ojczystego języka, tego 
rdzenia i duszy poczucia naro
dowego, jest już w znacznej mie 
rze wynarodowieniem. Nic więc 
dziwnego, że wszyscy Polacy 
amerykańscy, czujący jakąkol
wiek łączność z macierzą, szu
kają ratunku przeciw, tej klę
sce. 

I oto amerykański „Dzien
nik Polski", uważając, że z każ 
dym rokiem niebezpieczeństwo 
to rośnie coraz bardziej, coraz 
powszechniejszem jest twierdze 
nie, że aczkolwiek zwiększą się 
zastępy naszej inteligencji na 
obczyźnie, jednakże nie będą o-
ne ani przemawiały ani czuły 
po polsku, zwraca się z namięt
nym apelem do całej emigracji 
i domaga się „dobrze zorgani
zowanej 

szkoły polskiej, 
możliwie powszechnej" i jako 
wzór w tym kierunku stawia 
pracę Towarzystwa Szkoły Lu
dowej w Polsce, działającą na 
kresach, a więc w okręgach, 
najbardziej zagrożonych wyna
rodowieniem. 

Pismo to powołuje się rów
nież i na Brazylję, gdzie wy-

Nowy wynalazek radjowy. 

Dr. tarnsworth w San Francisco wynalazł aparat, który 
w połączeniu ze zwykłym odbiornikiem może reproduko
wać zarówno film niemy, jak i dźwiękowy. lip) 

chodźtwo nasze, chociaż jest nie 
bardzo liczne 

i mało zasobne, 
posiada już kilkadziesiąt pol
skich szkół świeckich, dosko
nale zorganizowanych. Powsta
ły przy niem Związek Nauczy
cieli zakłada bibljoteki dla mło 
dzieży i zaprowadził tak nie
zmiernie pożyteczną i żywą pro 
pagandę polskości, jak kores
pondencję dzieci szkół tamtej
szych z dziećmi polskiemi w Pol 
sce. 

Ten powszechny i powstały 
wśród emigracji 

odruch samopoczucia 
narodowego poczyna już na 
szczęście wydawać owoce. Po
wołano już do życia szkółki w 
Chicago i po innych okręgach 
Związku Narodowego Polskie
go, a na sejmikach rozmaitych 
okręgów powstają wciąż nowe 
rezolucje w sprawie szkół pol
skich. 

„Wiadomości Codzienne" w 
Cleveland nawołują w tym 
względzie do wielkiej i szero
kiej akcji całej amerykańskiej 
Polonii. 

„Wychodźtwo nie powinno 
pozwolić na to, aby 300 tysięcy 
młodzieży polskiej, uczęszczają 
cej do szkół poblicznych, nie u-
Ićzyło się 

nic o Polsce. 
Dla tych setek tysięcy dziat

wy polskiej powinno się na 
gwałt organizować szkółki ję
zyka polskiego. Związek, który 
uchwałą na sejmie filadelfijskim 
pracę tę polecił, powinien obec 
nie przystąpić do wprowadze
nia jei w życie w sposób Zwiąż 
kowi właściwy". 

Takiemi słowy wzywa ten 
dziennik amerykańskich Pola
ków do obrony zagrożonego w 
najistotniejszej swej części po
czucia narodowego. 

Znając energję, umiłowanie 
ojczyzny i ofiarność naszych ro 
daków, gdy chodzi o sprawę 

[Polski, wierzyć należy, iż potra 
fią oni zażegnać i stłumić w za 
rodku tę klęskę, grożącą pol
skości za oceanem. 

- X -

no je oskardami odbijać. Przy, 
zmarłym znaleziono notes, W 
którym zmarły skreślił 

przebieg całej tragedii. 
Przy wejściu na szczyt „Gros-
ser Lófiier" złamał nogę. Było 
to w niedzielę o godz. 5-ej po 
południu. Nie odczuwał jed
nak zbyt silnych boleści i czuł 
się wcale dobrze. Nie mając na 
dziei nadejścia pomocy, 

a przeczuwając śmierć 
przez zmarznięcie, nie szczę
śliwy chłopiec napisał testa
ment, mianując brata spadko
bierca całego swojego mająt
ku. Prosił też rodziców o prze
baczenie, że 

wbrew ich radom 
wybrał się w tę niebezpieczną 
drogę. 

Jak przypuszczają turyści 
Lutz musiał zmylić drogę [ 
chciał zawrócić. W powrot
nej drodze upadł na lodowcu, 
łamiąc nogę. Mimo ciężkich 
obrażeń, wlókł się jeszcze zę 
100 m. dalej. 

Najtragiczniejszą w tym w y 
padku jest ta okoliczność, że 
nieszczęśliwy młody turysta 
znajdował się o pół godziny 
drogi 

od! schroniska, 
gdzie mógł znaleźć przytułek i 
pomoc. 

- X -

Staruszka 
w gumowe/ beczce, 

Osobl iwe uczczenie 
rocznicy urodz in . 

Pani Susan Grove z Balti
more, dla uczczenia swej 70-
letniej rocznicy urodzin posta
nowiła przejechać się w gumo-
mej beczce przez spienione nur 
ty wodospadu Niagary. Panf 
Grove, nie bacząc na swój po
ważny wiek, wykazuje naogół 
nadzwyczajną młodzieńczość 
temperamentu, albowiem przed 
zaprojektowaniem swej podró
ży w beczce odznaczyła się 
chlubnie ; ' - • r 

na tanecznych konkursach 
w mieście Hagerstown, gdzie 
zamieszkuje. Sympatyczna ta 
staruszka zwróciła się do Izby 
handlowej w Niagara Falki O 
sfinansowanie 
karkołomnego przedsięwzięcia, 
z czego widać, że matrona owa 
marzy o przejażdżce w gumo
wej beczce nietylko ze wzglę-, 
du na nadmiar temperamentu 
skłaniającego ją do tego „ w y 
czynu" sportowego, ale że I 
wszechwładny w Ameryce bu
siness nie jest również obojęt
ny jej romantycznemu 70-
letniemu serduszku. 

J. BRUNO - RUBY. 

KATASTROFA. 

vany MietlińsJ 

tych nagrody 
sprawców 

— A — 

Spojrzeli wzajem na siebie 
* jednakowem i nagłem uczu
ciem jęku i niepokoju. Lekkie 
* zarazem gęste mgły, w kió-
re okręt zagłębiał się coraz bar 
<Łziej, przenikliwy dźwięk s y e 
•jy, gdy wjeżdżali w tę szarą 

^friasę, przesłaniającą horyzon
ty — wszystko to budziło v/ 
JJich nieznane dotąd wrażenia 
Odgłos syreny wydawał się wo 
•ąniem, które nigdy nie «osta-
We wysłuchane, a głucha cisza 
la okręcie, wywołana ogólną 
frwogą. budziła myśl o zbliża-
lącem się niebezpieczeństwie, 

0 czyjejś złowrogiej choć n'e-
widzialnej obecności za dławią
ca chmurą mgieł. 

— Wyobraź sobie — rzekfa 
"agle Helena, — że śniłam tej 
Jjocy o zatonięciu naszego okre 
,l>... A trzeba ci wiedzieć, że 
' l y moje sprawdzają się za 
*Sze! 

Roześmiał się 1 wsunął rękę 
Dod ramię młodej kobiety, 
k — Chodźmy stąd — rzekł— 
podziwiam twoją bogatą wy
obraźnię, lecz nie w tej chwili. 

Nachylił się do ucha Hele 
te: 

t « . ( — Chodźmy do mojej kaju-

Szepneła z trwogą j.czuło-
RCIĄ, 

— Oszalałeś! 
— Bynajmniej. Wiesz do

brze, jak bardzo jestem ostroż
ny! Ale naprawdę, moje kocha 
nie. mam dość tej mgły... 

Szepnął jej jeszcze kilka 
słów po cichu i pociągnął ją za 
s o b ą . 

• • • 
Chcąc dostać się na schody 

musieli minąć palarnię. Jakkol
wiek była dopiero godzina pią
ta, zapalano wszystkie świaiła 
z powodu panujących ciemno
ść;. P r z e z okno spostrzegli Pa 
wła Magnan. męża Heleny, gra 
jącego w bridża. Miał zlekka 
rozwichrzone włosy i twar? 
zarumienioną, ponieważ zawsze 
grywał bardzo ryzykownie. — 
Co za idjota! — pomyślał Jack 
lecz nie ośmielił się tego wy
powiedzieć, bowiem Helena nie 
lubiła z nim mówić o P a w i e . 
I Jack dotąd nie wiedział dokła 
dnie. co Helena właściwie my
śli o swoim mężu i jakie uczu
cia żywi dla niego. 

Paul Magnan i Jack Goudal 
byli wspólnikami. Gdy Helena 
wreszcie — po długiem wzdra 
ganiu się — została kochanką 
Jacka, powiedziała mu: 

— Nic gorszego stać mi tfe 
nie mogło! Jest to ohydne dla 
mnie, że widywać się musicie 
codziennie. 

Pomimo to. nigdy dociec nie 
mógł. czy bunt uczuć Heleny 
wynikał z głębokiej _ antypatii 

do męża, czy też z wyrzutów 
sumienia lub trwogi. On sarn, 
Jack. sceptyk, związany z Ma
gnatem wyłącznie interese.n, 
nie czuł żadnych skrupułów 1 
powodu swojej sytuacji. Mag-
nan nie był inteligentny i nie 
posiadał uczuć koleżeńskich; po 
prostu korzystał, z jego pienię
dzy dla wspólnej sprawy. Jack 
uważał za rzecz zupełnie natu
ralną, że osoba tak czarująca, 
j?.k Helena, wynagradzała sooie 
w jego objęciach przykrość na 
leżenia do podobnego skrzydła 
za jakie uważał Magnana. 

I tym razem także, myśl o 
mężu musiała być przykra d*a 
Heleny, gdyż mijając palarnię, 
przyśpieszyła kroku. Jednakże, 
gdy doszli do kajuty Jacka, po 
trzech pocałunkach zamienio
nych w drodze, zapomnieli o 
mgle, mężu Heleny i wszelkiej 
analizie uczuć. 

Jack po wejściu do kajuty 
zamknął drzwi, a przyciągają-
Helenę do siebie, wyrzekł ra-
miętnie: 

— Mój Boże! Heleno, gdy
byś wiedziała, czem jesteś dla 
mnie! 

Pieściła twarz jego z miną 
dziecka, żądnego pieszczot, a 
wyraz ten dodawał jej niezwy
kłego uroku. 

— Jesteś dla mnie wszyst-
kiem pięknem mego życia — do 
kończył z liryzmem niezwy
kłym u niego. 

Podała mu.usta.-

W tej właśnie chwili silne 
uderzenie wstrząsnęło statkiem 
i odrzuciło ich na sofę. 

Podnieśli się, spoważnie 
raptownie. 

— Stało się. — rzekła Hele
na, — zderzyliśmy się % drugim 
okrętem. 

Istotnie, zupełnie blisko, za-
ryczala druga syrena. Jack i 
Helena uścisnęli się nerwowo 
Wszystko wydało się bez zm :a 
ny. Ruch maszyn trwał nadal 
prawidłowo. 

— To my najechaliśmy na 
tamten statek, — rzekł Jack. — 
Ale trzeba zobaczyć,. — 

Chciał pociągnąć za sobą 
Helenę, lecz oparła mu się. f 

— Nie. rzekła, — to nasz o-
kret został uszkodzony i zato
niemy. Sny moje nie zawodzą: 
pocałuj mnie. Jacku: Będzie 
to nasz ostatni pocałunek. 

— Ostatni nasz pocałunek? 
— rzekł. — Jeszcze żyjemy i 
nie rozstanę się z tobą! 

To ja nie rozstanę się z to
bą. Jacku. Nie mogę zostawić 
Pawła samego w takiej chwil i ! 

Spojrzał na nią zdumiony... 
Paweł!... O Pawle myślała w 
tym momencie! 

— Posłuchaj, rzekł, — przy
ciągając ją do siebie — myśli 
ci się mącą 

Wyrwała mu się ze łzami w 
oczach i uciekła od niego. 
Chciał pobiec za nią. lecz prze 

z kajuty w pobliżu. I zniknęła 
mu z oczu. 

Pośpieszył na pokład, w tej 
chwili natłoczony po brzegi. 
Zwrócił się z zapytaniem do 
jednego z oficerów. Objaśnio
no go. że istotnie zderzono się 
z węglowcem. który oddalił się 
w mgle. Uszkodzenie nie by
ło poważne. lecz już spuszcza
no łodzie ratunkowe na wszel
ki wypadek. 

Jack pojął, że wszystko by
ło stracone. Już sprowadzano] 
na łodzie kobiety i dzieci. Za
czął szukać Heleny, jak szalo
ny. Pchnięty przez tłoczących 
się w panice pasażerów wpadł 
do morza, zanim zorientować 
sie mógł. co sie z nim dzieje. 
Ktoś rzucił mu pas ratunkowy. 
Chcąc go uchwycić, spojrzał w 
górę. I wówczas ujrzał Hele
nę. Stała tuż nad nim, przytu
lona do męża, który chciał ją 
zmusić do zejścia na łódź. 

Jack usłyszał jej głos. 
— Nie Pawle. Skoro męż

czyznom zejść nie' wolno, zo
stanę z tobą. 

Woda sięgała już drugiego 
pomostu. Okręt zatapiał się w 
falach z niebywałą, zastrasza
jącą szybkością. Paweł nie 
umiał pływać. Jack wiedział, 
że i Helena pływać nie umie. 
Nie było więc dla nich żadne
go ratunku. Wtem Helena spo 
strzegła Jacka. Ruchem wska 

szkodzi ł mu ktoś. wychodzący zał JPJ n a s w ó j nas ratunkowv( 

zawołał na ną. bv rzuciła się 
do morza, mówił, że ją uratuje. 
Przy ogólnym rozgwarze, szu
mie wiatru i bałwanów mor
skich, nie usłyszała go zapew
ne, w każdym razie nie okazała 
tego. Przyglądała mu się dłu
go z twarzą zmienioną wzru
szeniem, a potem, odwróciw
szy się. ukryła twarz na ramie
niu męża, który obejmował ją 
obu rekami tak. jakgdyby 
prócz niego nigdy nikogo nie 
miała na świecie, tak jakgdyby 
był dla niej jedynem źródłem 1 

miłości i zaufania. 
Okręt kadłubem swym prze

chylał się naprzód. Przeraźli
wy krzyk trwogi podniósł się ł 
popłynął po powierzchni fal. 
Jack został odrzucony, uniesio
ny przez fale. Gdy otworzył 
napowrót oczy. okrętu już nie 
było. Widział tylko mgłę, po
wierzchnię wód, kilku rozbit
ków, którzy za chwilę pogrą
żyć się mieli także, lecz nie by
ło już Heleny... I nigdy już nie 
będzie Heleny dla Jacka. ...Z 
pewnością jego tylko kochała 
do ostatniej chwili życia, powie 
działo mu to jej spojrzenie, a 
jednak, pomimo wszystko, Pa
weł był jej na tyle bliski, że ży
ciem swem okupiła chęć o-
szczedzenia mu przykrości i 
cierpienia, pragnąc bv do ostat 
ka zachował wiarę w nią. 

Tłum. L. M. 
*-X-"» 
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nita opiekunki zwierząt. 
Złodziej o czterech rękach. 

W Budapeszcie udało się 
dokonać odkrycia tajemniczej 
afery kryminalnej. Władza 
zna nazwisko złoczyńcy, wie 
gdzie on się znajduje, lecz nie 
może go uwięzić. Sprawcy 
nie może się nic stać, chyba, że 
dostanie 

parę klapsów. 
Gdy KO przyniesiono na poli

cję wyszczerzył zęby do urzed 
nika. Pozatem skakał 1 bawił 
sie wesoło, jakbv był u siebie 
w domu. A wreszcie poddał 
dokładnym oględzinom kała
marz i akta znajdujące się na 
stole komisarza. W obawie, 
że starannie utrzymane akta 
zostaną poplamione, kazał u-
rzędnik policyjny nałożyć o-
skarżonemu kajdany. 

Dopiero teraz można było u-
Stalić faktyczny stan rzeczy i 
spisać protokół. Cały Buda
peszt śmiał sie z historii, którą 
w aktach uwieczniono. „Ma
k i " stał sie ośrodkiem ogólne
go zainteresowania. 

„Maki" jest to małpa, będą
ca własnością 

pewnej starsze] damy 
I prowadząca u niej jedwabne 
życie. Jej właścicielka p. He
lena Turhane dbała pieczoło
wicie o ulubione zwierzątko. 

P. Helena, która zazwyczaj 
tak czuła otaczała ..Maki opie
ką, okazywała przed kilku 
dniami widoczną zmianę. 

Była niezwykle zdenerwo
wana i prawie zupełnie nie 
troszczyła się o swoich ulu
bieńców. Przyczyn tego nie 
mogła oczywiście małpka od
gadnąć. Oto p. Truhane otrzy 
mała wezwanie z policji. To 
było dla niej czemś 

nlezwykłem I straszllwem. 
Cóż dopiero działo się w Jej 
duszy, gdy na policji jej oznaj
miono, że stoi ona pod zarzu
tem dokonania kradzieży cen
nej złote] papierośnicy. 

Podejrzenie to wypowiedzią 
la Jej sąsiadka, wdowa po dy 
rektorze banku. Obie sąsiadki 
często się odwiedzały, a więc 
p. Turhane miała właśnie spo
sobność przywłaszczenia so
bie cennego przedmiotu. Ta 
okoliczność nie wystarczyłaby 
jednak. Wdowa jednak miała 
w ręku dowód napozór oczy 
wisty. Prócz papierośnicy zgl 
neło kilka Innych przedmio 
tów. a wśród nich 

pare rękawiczek. 
Te rękawiczki znalazła dozor
czyni w skrzynce na śmiecie, 
należące] do p. Turhane. Na 
próżno zapewniała oskarżona, 
że nie wie w Jaki sposób ręka
wiczki dostały się do Jej miesz 
kania, a później do skrzynki 
na śmiecie. Nagle uderzyła się 
w czoło: 

Ach. z pewnością uczyniła 
to „Maki" ! 

Tak też rzeczywiście było. 
W mieszkaniu przeprowadzo
no rewizje, podczas której nie 
odkryto jednak krypówkl zło-
'dzicja. Wówczas zastawiono 
na małpkę pułapkę. P. Turha
ne w obecności zwierzątka po

zostawiła na stole błyszczący 
przedmiot. Następnie oddaliła 
się i przez napół przymknięte 
drzwi obserwowała 

zachowanie sie małpy. 
Zaledwie odeszła, gdy „Maki" 
chwyciła przedmiot, skoczy
ła ku oknu i położyła go na wy 
stającym gzymsie kamienicy. 

Tam też znaleziono złotą pa
pierośnicę i wiele innych przed 
miotów, które w ostatnich cza 
sach zniknęły z mieszkań obu 
kobiet. 

Przez cały dzień „Maki" by
ła smutna z powodu pozbawie
nia jej tylu skarbów. 

Uczta wróbla na dłoni. 
Oburzony obrońca ptaków. 

Znana jest historja życia 
pewnego urzędnika paryskis-
go, który codziennie w ogro
dzie luksemburskim karmił 
chlebem wróble. 

Otóż ten naśladowca św. 
Franciszka z Asyżu potraf ł 

I przez wytrwałość, cierpliwość 
l i wielką miłość doprowadzić do 

tego, że wróble, te ptaszki,, .iaj 
bliżej żyjące człowieka i może 
właśnie dlatego najbardziej mu 
niedowierzające, nietylko go 
znały i poznawały nawet na i aj 
ruchliwszych ulicach Paryża a-
le były 

posłuszne Jego głosowi 
i przychodziły na dźwięk na?.w 

M Y L N E P O Z O R Y . 

temperamentu blondynek. 
Ciekawy wynik literackie! ankiety. 

Utarło się powszechnie prze 
konanie, że kolor włosów sta
nowi o temperamencie człowie 
ka. Ognisty brunet czy ogni
sta brunetka uważani byli za 
namiętnych, pełnych tempera 
mentu i sił życiowych. A blon
dyni, jakofeż blondynki uważa
ne były za 

uosobienie łagodności 
I umiarkowanego charakteru. 

I oto obecnie pada w gruzy 
cała ta teorja, stworzona przed 
tylu laty. Nastąpiła pod tym 
względem rewolucja; najwybit
niejsi znawcy kobiet stwierdzili 
niemal jednogłośnie, że 

blondynka 
posiada więcej temperamentu i 
uczucia, niż brunetka. 

Rewolucja pojęć istotnie bar 
dzo wielka. A wzięła swój po
czątek w poważnej 

literackiej ankiecie, 
zorganizowanej przez jedno z 
pism zagranicznych. Pismo to, 
zwróciło się w pierwszym rzę
dzie do literatów pó odpowiedź 
na pvlanie: „Blondynka czy bru 
netta?". Po literatach zabrali 
głos wybitni teatrologowie i na 
gle została całkowicie obalona 
teorja, mająca dotąd tak, zda 
wałoby się, trwałe podstawy. 

Pierwszy odpowiedział do 
skonały znawca kobiet Maurice 
Decobra. Celuje w tem i przy
znać trzeba, że w jego powie
ściach ! nowelkach hic nie jest 
tak jaskrawo uwypuklone i tak 
należycie oświetlone, jak ko
bieta. I Maurice Decobra 
mówi: 

Całe życie uważałem też, że 
brunetki są 100-procentowemi 
kobietami Że posiadają ogni
sty temperament, że w ekstazie 
mogą przegryźć gardło, że ko
chają dziko i szaleńczo, że ob 
lewają witrjolejem swoje ry
walki, 

że są drapieżne, 
jak dzikie kotki. Lecz, gdy po
znałem blondynkę, zmieniłem 
zdanie. Wulkan, który ciągle 
zieje lawą, jest niemniej niebez 
pieczny, niż wulkan, który 

niespodziewanie wybucha. 
Blondynka jest cichą, łagod

ną. Ale gdy się w niej rozbu
dzi uczucie — jedna stanie za 
dziesięć brunetek. Brunetka 
spala się bardzo szybko. Tem

perament blondynki, raz roz
budzony, nie gaśnie bardzo dłu
go, wzniecając zastygający już 
płomień w sercu mężczyzny i 
nie poz walając mu ugasnąć. 
Przedkładam więc stanowczo 
blondynki nad brunetki 

John Galsworthy 
jest pierwszą duszą kobiety. 

na pytanie ankietowe odpo
wiada: 

— Autorzy teorji, że bru
netki posiadają więcej tempera 
mentu, niż blondynki, popełnili 
zasadniczy błąd. Exemplum: 
stwierdzono wielokrotnie, że 

zimna z pozoru 
Angielka umie bardziej szale
nie kochać, aniżeli ruchliwa 
Francuzka. A wszak cechą 
Angielek jest jasny kolor wło
sów, podczas gdy Francuzki 
mają włosy ciemne. 

Temperament brunetki — 
to spalanie się w ciągłym og
niu. Miłość blondynki — to 
żar, który, gdy wybucha, wy
wołuje katastrofę wysokiego na 
pięcia. 

Selma Lagerlof 
jest poetką północy. Pochodzi 
z kraju jasnowłosych, niebiesko 
okich skandynawów. I na py
tanie „blondynka czy brunet 
ka" mówi: 

— Pytanie bardzo interesu
jące, zdolne zaciekawić litera 
ta. Nie zastanawiałam się ni 
gdy nad podobną sprawą, zda 
je mi się jednak, że teoria, ja 
koby brunetka posiadała wię 

cej temperamentu, aniżeli blon 
dynka, jest nieco 

pochopnie zbudowana. 
Wybitny teatrolog Max ReJn 

hardt daje konkretną odpo
wiedź ; 

— Przypuszczam, że nikt 
bardziej nie jest predystynowa-
ny do odpowiedzi na to pytanie 
aniżeli dyrektor teatru, które
go zawód daje najlepszą okazję 

Coznania temperamentu ko
d y 

w różnych rolach. 
I przyznam się, że bardzo wiele 
razy odstąpiłem od zasady, po
wierzając role „demonicznych" 
kobiet blondynkom. Oczywi
ście, musiałem się liczyć z przy 
zwyczajeniami publiczności, któ 
rej oko nie zniosłoby widoku 

kobiety — djablicy, w loczkach 
cherubina. Kazałem aktorce 
nakładać perukę. Ale ja wie
działem, że pod peruką był na 
turalny kolor jasny i wiedzia
łem, jak ta kobieta umiała wy
ładować z siebie swój tempe
rament. 

Nie będę przyznawał pierw 
szeńslwa ani jednemu ani dru
giemu typowi, 

byłoby to nielogicznością, 
odobnie Jak nielogicznością 
yło mniemać, że blondynka 

ma w żyłach miast krwi — 
mleko. Ale twierdzę, że tem
perament blondynki nie ustę
puje absolutnie temperamento
wi brunetki. Różnica zachodzi; 
tylko w zewnętrznych pozo
rach. 
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które on im ponadawał. 
Wystarczyło mu powie' 

dzieć: 
— Rycerzyku! Frycek mnie 

obraża! — aby wróbel, które-; 
mu on nadał miano .J^ycerzy-, 
ka" , rzucił się z rozczapierz©. 
nemi skrzydełkami na „Fryc-
ka" i wyboksował go porząd-.: 
nie swoim dzióbkiem. 

Otóż ten paryski miłoś .ik 
wróbli miał świadomych, al00 
i mimowolnych naśladowco* 
w wielu miastach, a jednym l 
najsławniejszych jest „przyja-
ciel ptaków,, który codziennie 
karmi skrzydlate rzesze w Pra 
do, wielkim publicznym parku 
w Madrycie. 

Jego karmieniu wróbli l roi 
mowom jego z niemi przypat.B 
je się l przysłuchuje codziemł* 

tłum ludzi, 
a madryckie towarzystwo o-
chrony zwierząt mianowało go 
swoim „Inspektorem honoro
wym". 

Otóż w tych dniach zdarry; 
ło się, że kiedy na dłoni p. „in
spektora" siedział wróbel i 
dziobał spokojnie okruszyrJd. 
jakiś smarkacz rozpuszczany 
rzucił kamieniem l zranił ina-
leństwo. Oburzony przyjaciel 
ptaków wytargał 

swawolnlka za uszy. 
Malec zaczął wrzeszczeć, 

jak paw, a publiczność, zamiast 
go skarcić, rzuciła się na przy
jaciela ptaków i o mało go n'e 
zlinczowała, tak, że policja ul 
siała go wziąć w swoją obro
nę. 

Niedługo głuchota przestanie istnieć. 
Młoda badaczka wiedeńska I we zamieniają się we wrażenia 

pracująca na polu biologii, pani Isłuchowe .odbierane przez orga 
dr. Augusta Jellinek, wykonała 
ostatniemi czasy szereg do
świadczeń, które mogą sprowa 
dzić zupełny przewrót w dotych 
czasowej akustyce l terapji u-
cha. Jak wiele innych zjawisk, 
istota słyszenia nie lest jeszcze 
wcale zbadana nie wiadomo bo 
wiem dotychczas, jak fale głoso 

Jack — tępiciel szczurów. 
Psi bohater wojenny. 

hallo, dobrze! 

3 * 

Dzienniki angielskie pośw'ę 
cają obszerne nekrologi jedne
mu z bohaterów wojennych, 
członkowi „Klubu ogonoma-
chów". który skończył życie 
w miejscowości Putney, w sę
dziwym wieku lat 22, pomimo 
ran i przejść wojennych. 

Istotnie wiek to bardzo sę
dziwy, gdyż bohaterem tym 
był pies Jack, który podczas 
wojny oddał wielkie 

usługi wojskom angielskim. 
Zadaniem Jacka na wojnre 

było tępienie szczurów. W o-
kopach. w atakach i odwrotach 
towarzyszył stale swemu od
działowi i gdy tylko dostał się 
do okopów, zaczynał swoje 
dzieło. W godzinę po zajęciu 
stanowiska żołnierze spokojnie 
mogli się położyć na odpoczy 
nek. Rząd zagryzionych dra
pieżników wskazywał, że pies 
nie stracił czasu. 

A Jack usiadłszy z podniesio 
nemi uszami bacznie obserwo
wał, czy jaka szpiczasta mor
da nie wysunie się z dziury i 
nie zechce przerwać zasłużo
nego 

snu Jego panom. 
Podczas odwrotu z Mons 

psi bohater uległ zatruciu gaza 
mi. Przesłano go samolotem 
do Anglji, gdzie była jego wła 
ścicielka i wychowawczyni któ 
ra przyjęła go na „emeryturę". 

Pomimo podeszłego wieku 
Jack do końca życia wesoły, cb 
sypywany był ciągle honorami 
i przysmakami. 

Na 21-sze swoje urodziny, 
iakby ludzka osoba, otrzymał, 
stosownie do zwyczaju angiel
skiego, tort z 21 świecami I 
zdjęty został na filmie kinema
tograficznym. 

- X -

Pojedynek krowy z lwem. 
Listonosz boha te rem dnia . 

na słuchowe istot żyjących 
przekazywane ich mózgowi 

Wielki fizyk niemiecki Heim 
holtz objaśnia proce* słyszenia 
w sposób następujący: fale gło 
sowe dostają się przez ucho ze
wnętrzne 

do bębenka, 
który wprawiony w ruch, prze
nosi je do szeregu bardzo skom 
plikowanych drobnych narzą
dów w uchu wewnętrznem, zna 
nych pod nazwą młoteczka, ko 
wadełka i ślimacznicy, a to za 
pośrednictwem cieczy, zawartej 
również w uchu wewnętrznem. 
W ślimacznicy znajdują się włó 
kna długie, które, według Heim 
holtza odtwarzają tony niskie 
oraz włókna krótkie, odtwarza 
jące tony wysokie. 

Mimo to teorja pozostawia
ła pewne niewyjaśnione luki, 
wskutek czego starano się ją za 
stąpić innem wyjaśnieniem sły 
szenia. Ewald np. wynalazł te-
orję „obrazków głosowych". 0 -
pierając się ną faKcie, że na roz 
piętej w wodzie pionowo bło
nie powstają pod wpływem fal 
głosowych różne figury, zmie
niające się odpowiednio do wy
sokości tonu, Ewald twierdził, 
że właśnie na błonie bębenko
wej powstają takie figury, któ
re my odczuwamy jako głos. 

Najnowszą teorią akustycz
ną wszakże jest teorja włoskie 
go profesora Tuliego który przy 
pisuje procesowi słyszenia cha
rakter hydronamiczny 1 uważa, 
że wszystkie organa ucha we-

a więc punktualnie o 7 po południu — w cukierni na rogu 
obiecuje piękna Ine Carol w filmie „Podlotek , 

Tegoroczne lato w Anglji ob
fituje w przygody z egzotyczne 
mi zwierzętami dzikiemi, które 

zbiegły z niewoli. 
Coprawda. to tego rodzaju 

przygody są obecnie częste i w 
nnych krajach. Ale przygoda z 
lwem w Dorsetshire nie ma so
bie chyba równaj. 

Mianowicie niedawno jecha
ło tam drogą polną auto ciężaro 
we. Po drodze zaczepiło o drze 
wo i przewróciło s»lę a ponieważ 
na aucie wieziono klatkę lwią, 
która spadła i otwarła się, *vięc 
nic dziwnego, że lew skorzystał 
ze swobody 

i uciekł. 
Nie miał złych zamiarów, 

nie ryczał, nikogo nie napadł. 
Zdaleka zobaczył krowę pasą
cą się z cielęciem, a widocznie 
wnioskując, że to oznacza blis
kość ludzi, którzy mu mogą dać 
jeść, zbliżył się z przyjazną mi
ną i zaczai sie układać do spo
czynku 

wnętrznego spełniają każdy ja* 
kąś odrębną, z pewną grupą to
nów jedynie związaną funkcje. 
Pani Jellinek, która jest zwolea 
niczką Tuliego wykazała do
świadczalnie, że gołębie, któ
rym 

wyjęto wszystkie organa 
wchodzące w skład ucha we
wnętrznego, mimo to reagowa
ły na tony. To samo udowodnił 
dr. Frisch na rybach, które prze 
cież nie posiadają najważniej
szych organów słuchowych. Ba 
dane przez tego profesora ryby 
nietylko reagowały na głos, ale 
nawet odróżniały poszczególne 
tony. Także badanie dr. rroe-
schla wykazały, że ludzie ucho 
dzący za zupełnie głuchych, —• 
.słyszą" jednak pewne tony, o 
ile fale głosowe uderzają bez
pośrednio w ich głowę. Znane 
jest np. zjawisko, że niektórzy 
głuchoniemi słyszą głos docho
dzący przez słuchawki radjowe 
Wszystkie te zjawiska świad
czą conajmniej o tem, ie ucho 
nie jest jedynem 
naszem narzędziem słuchowem, 
że przeciwnie, posiadamy w cie 
le naszem jakiś ośrodek, który 
niejako bezpośrednio, obywając 
się bez ucha, chwyta fale gło
sowe i przekształca je na wra
żenia słuchowe. Z chwilą, gdy 
będzie można określić ściśle, 
gdzie ten ośrodek się znajduje, 
jaka jest jego konstrukcja i je
go sposób działania, wrażenia 
słuchowe staną się dostępne na 
wet dla głuchych czyli że prak 
tycznie wziąwszy, głuchota prze 
stanie istnieć. 

w pobliżu cielęcia. 
Krowa, nie rozumiejąc jego 

pokojowych zamiarów, a czując 
w nim wroga, wpadła w szał ma 
cierzyński, zaczęła ryczeć jak 
lew i z całej siły ugodziła króla 
puszczy rogami w bok. 

Lew jęknął, śmiertelnie ra
niony, ale uderzenie jego łapy 
miało jeszcze tyle siły, że zabi
ło na miejscu krowę. 

Na tę scenę nadszedł listo
nosz wioskowy, który właśnie 
roznosił listy, a zobaczywszy Ie 
żącego i jęczącego lwa, dobył 
marnego rewolweru, na jaki gc 
stać było i poty pukał w głowę 
królewskiego zwierza, aż dopó
ki lew nie przestał 

dawać oznak życia. 
Listonosz miał na nazwisko 

naturalnie Smith, jak połowa 
Anglików na świecie. Smith stał 
się bohaterem okolicznych wio

sek i chodzi w chwale jako czło 
j wiek, który zabił lwa. 

Popatrzył... 

Pan I. — Niepodoba mi się ten nowy kelner: Wczo
raj gdy wychodziłem spojrzał na mnie, jak gdybym nie 
zapłacił. 

Pan I I . —- A ty co na to? 
L — Popatrzyłam na niego, tak jakbym zapłacił. 

If 
Kalendarzy 

Kalendarzyk E 
uziś i jutro przeds 
Stępująo: 

S o b o t a 
Piłka nożna; I 

pdz. 15,30 Hasmc 
. S. I. Spotkanie 

Boisko przy ul. \ 
15,30 Union I — K 
Spotkanie towarze 

Niedziel 
Piłka nożna: B( 

Wodnej godz. 11: 
Rudzki K S. Mecz 
klasy B. Boisko VC 
dżina 11: Widz. M 
Jzone. Spotkanie 
Boisko W K. S. g 
Oion _ ŁKS Ib. P 
dżina 15,30: Krakó 
Mecz międzymiast 

Gry sportowe: 
Man.. godz. 10: W 
•Zjednoczone. Sp( 
tyskie w hazenę. 

Kolarstwo: Goi 
fze w Helenowie 
ikie o mistrzostwc 
bów kolarskich. 

Lekka-atletyka: 
fta boisku WKS i 
t&wody lekkoatlet 
•ary przechodnie. 

Prowin 
W Zgierzu: w r 

rHyski mecz piłkai 
Sokół. Godz. U. 

W Pabianicach: 
dżina 11: towarze 
karski Burza — 1 
9,30 na boisku I 
mecz lekkoatletyc 
reprezentacja Pal 

W Kaliszu: w 
dżina 15: pierwsza 
•cie do klasy A. P 

Wca 
reprezen 
Wczoraj o go 

Jechała z dworc 
reprezentacja piłl 
udająca się na me 
stwowy z Austrj* 
tSkład reprezenta* 
Żadnym zmianom 
się następująco: I 

War 
Kto Uli 

W niedziele ni 
znaniu ciekawy r 
tyczny pomiędzy 
bowemi warsza1 

i poznańskiej W 
Jak wiadomo, pi 
Iowo w punktacji 
stolacy w ten sr. 

Uznanie 
dzies 

Odznaa 
dla w 

(Ci 
MEDAI 

139. Czesław Rysza 
140. „Praca". Katc 

Lwów. 
141. Stanisł iw Moź 
142. „Różyczka". ' 

kolaj, Warszay 
143. Pfeiffer Józef, 
144. Karpiak Piotr, 
145. Brzeziński Mic 
146. Welch Bronisfe 
147. Rauscb Henry! 
148. Patalas Wójcie 
149. Drapiewski, B; 
150. Różycki Jakób 

TEA 
Dziś o godzinie 

dersona, Stallingsa 
Jerzego Kosowskie 
Leona Schillera. St 
ikim w Lodzi pod 
&pohi z pp. Jarkom 
Kijowskim i Krzem 
Mackiewicz. Chóry 

Dziś o godz. 4 
wienie .Jlenryk V 
połączone z uroc 
śmierci twórcy Te 
od 50 gr. do 4 z l . 

Jutro o godz. 4 
stawienie „Wesele 
wisko Beaumarcha 
z pp.: Jarkowską 
zniżone. 

Jutro wieczór er 
Obsada premiero? 
nabycia w kwiact: 
M D A» 7 wnuiczoi 
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Metz iuffadow! w titzL 
Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 

1 Urzędowe ceny węgla 
dla poszczególnych składów w Łodzi 

Kalendarzyk sportowy na 
dziś i jutro przedstawia się na-
•tępująo: 

Sobota: 
Piłka nożna: Boisko WKS, 

15,30 Hasmonea I — W. 
. Spotkanie towarzyskie, 

boisko przy ul. Wodnej godz. 
15,30 Union I — Kadimah I. — 
Spotkanie towarzyskie. 

godz. 15 1 S. I. 

liają każdy ja* 
ewną grupą to* 
ązaną funkcję. 
Sra jest zwolett 
wykazała do* 
gołębie, któ* 

tkie organa 
ład ucha we-
10 to reagowa* 
amo udowodnił 
ach, które prze 
ją na] ważni ej-
iłuchowych. B« 
profesora ryby 
iły na głos, ale 
y poszczególne 
lanie dr. Froe* 
że ludzie ucho 
ie głuchych, —* 
pewne tony, o 

uderzają bez* 
głowę. Znane 

3, że niektórzy 
zą głos docho* 
rhawki radjowe 
awiska świad-
> tem, że ucho 
i 

em sluchowem, 
osiadamy w cie 
ośrodek, który 

klnio, obywając 
iwyta fale gło* 
iłca je na wra* 
Z chwilą, gdy 

określić ściśle, 
ik się znajduje, 
onstrukcja i je-
inia, wrażenia 
się dostępne na 
h czyli że prak 
y, głuchota prze 

Niedziela: 
• Piłka nożna: Boisko przy ul. 
W o d n e j godz. 11: Słowacki — 
Rudzki K. S. Mecz o wejście do 
klasy B. Boisko Widz. Man. go 
dżina 11: Widz. Man. — Zjedno 
Czone. Spotkanie towarzyskie. 
Boisko W K. S. godz. 13.30 U-
ttion — ŁKS Ib. Przedmecz. Go 
Jana 15,30: Kraków — Łódź. 
Mecz międzymiastowy. 

Gry sportowe: Boisko Widz. 
•Man.. godz. 10: Widz. Man. — 
zjednoczone. Spotkanie towa-
lyskle w hazenę. 

Kolarstwo: Godz. 15 na to-
tze w Helenowie zawody kolar 
•kie o mistrzostwo łódzkich klu 
bów kolarskich. 

Lekka-atletyka: Godz. 10.30 
na boisku WKS międzyszkolne 
Mi w ody lekkoatletyczne o 2 pu 
W y przechodnie. 

Prowincja. 
W Zgierzu: w niedzielę towa 

rzyski mecz piłkarski Orkan — 
Sokół. Godz. 11. 

W Pabianicach: niedziela, go 
.'dżina 11; towarzyski mecz pił
karski Burza — Turyści. Godz. 
9,30 na boisku Kruschendera 
;B»ecz lekkoatletyczny ŁKS —-
reprezentacja Pabjanic. 

W Kaliszu: w niedzielę, go
d z i n a 15: pierwszy mecz o wej
ście do klasy A. Prosną — Bieg. 

W kraju. 
W Warszawie: w sobotę: 

mecz hazeny Czechosłowacja 
Łódź. W niedzielę: mecz haze
ny Czechosłowacja — Warsza
wa. W niedzielą: mecz ligowy 
Polonja — Ruch. 

W Krakowie: mecz piłkar
ski Cracovia — Sportowni Club 
Zdenice z Brna. Mecz o wejście 
do Ligi; Radomski K l . Sporto
wy — Podgórze. 

W Katowicach: międzymia
stowy mecz piłkarski Śląsk Pol 
ski — Śląsk Niemiecki. 

W Poznaniu: mecz o wejście 
do Ligi: Legja — Marymont. Mi 
strzostwo hockeyowe Polski. 

Bielsko: mecz międzymia
stowy Bielsk — Królewska Hu
ta i Katowice. 

W Brześciu; mecz o wejście 
do Ligi Cracovia — 82 p. p. 

• • • 
Wczoraj nadeszła depesza z 

Krakowa pod adresem Ł. Z. O. 
P. N., że skład reprezentacyjnej 
drużyny Krakowa został zmie
niony i przestawia się następu
jąco: 

Koźmin (Wisła), Pychowski 
(Wisła), Bil (Garbarnia), Baja-
rek (Wisła), Chruściński (Cra-
cov'a). Nagraba (Garbarnia), Ba 
ter (Garbarnia), Kozak (Craco-
vla). Jeszke (Garbarnia), Czulak 
(Windę), Mazur (Garbarnia). 

Sędziować zawody będzie p. 
Głomczyński. 

ŚLĄSK POLSKI — ŚLĄSK 
NIEMIECKI 

W niedzielę odbędzie się w 
Katowicach doroczny, tradycyj 
ny mecz Polski Górny Śląsk — 
Górny Śląsk Niemiecki 

— X — 

Wczoraj wyjechała 
reprezentacja piłkarska do Gracu. 

' M , R _ .1. Wczoraj o godz. 14-ej wy 
j e c h a ł a z dworca Głównego 
reprezentacja piłkarska Polsk'. 
udająca się na mecz międzypaf; 
srwowy z Austrją w Qracu — 
[Skład reprezentacji nie uległ 
żadnym zmianom i przedstawia 
Się następująco: Domański Mar 

tyna. Bułanow. Kotlarczyk I I , 
Kotlarczyk I. Makowski. Wypi-
jewski. Nawrot. Reyman I, Pa 
żurek i Balcer. Rez. Fontów cz 
1 Zwierz I I . Kierownikami c-ks 
pedycji są: kapitan związkowy 
mjr. Loth i delegat PZPN mjr 
Krajewski. 

W wyniku przeprowadzo
nych przez specjalną komisję 
kontroli składów węglowych 
zaliczono do grupy pierwszej, 
posiadającej węgiel najprzed
niejszego gatunku, następujące 
składy: B. Neugebauer — Ko
lejna 3, S. C. Abramowicz — 
Kolejna 6, A. O. Teschich - -
Kilińskiego 68. W składach 
powyższych obowiązuje cena 
za 100 klg. węgla grubego w 
detalu 

zł. 6.60. 
Do grupy drugiej zaliczono 

składy: Powszechna Spółdz ;el-
nia Spożywców — Ogrodowa 
72, H. Plam — Kolejna 2, Abra
mowicz i Wodzisławski — Ko 
ejna 2, W. Kopczyński — Ko-

.ejna 4, E. Radoszycki —- KiHń 
skiego 67. Ch. Krauskopf — Ki-
ińskiego 66, Łódzka Sp. Wę
glowa — Węglowa Nr. 6, L. Lł-
berman — Węglowa 5, Antra
cyt — Węglowa 7, M. Stein-
man — Węglowa 8. „Węglenit" 
— Składowa 29. A. Schwartz 
— Przejazd 90, St. Szmigielski 
—- Rzgowska 81, R. Lasoń — 
Rzgowska 108, „Czeladź" — 
Tramwajowa 16, „Elibor" — 
Kilińskiego 70. — „Ge-te-we" 

Węglowa 7. „Konsorcjum"— 
Przejazd 62. „Węgloblok" — 
Zagajnik owa 43, „Progres" — 
Kilińskiego 65. W składach dru 
giej grupy obowiązuje cena za 
100 kg. węgla grubego w de
talu 

zł. 6.40. 
Do grupy trzeciej zaliczano 

składy: M. Grzegorzewski — 
Kolejna 8, Laskier — Koleji.a 
10. O. Lissner — Łaska 5, B. 
Kowalewski — Ogrodowa 78. 
..Ka-Te-We" — Śląska 3. M 
Rosenblatt i Syn — Kolejna nr. 
o R. Stefan — Rzgowska 18 B. 
Schultz — Śląska 2. ,.Węgiel :' 
— wł. E. Buchner — Rzgów 
ska 119 I ..Ignis" — Karolew 
Kolejowa 5. W składach tej 
grapy obowiązuje cena za 100 
klg. węgla grubego w detalu 

zł. 6.00. 

Zgodnie z uchwałą Magi
stratu, składy węglowe obo
wiązane są do sprzedaży wę
gla, po cenach wyznaczonych 
dla poszczególnych grup, po
cząwszy od dwóch korcy, skła 
dy hurtowe kopalń — począw
szy od pięciu korcy węgla. 

1 ŻYCIE EKONOMICZNE. I I 

I 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Rywale . 
Kameralny: — Orube ryby . 
Teatr Popularny: — Cały dzień bez 

kłamstwa. 
Filharmonia: -
Apollo: — Golgota uczciwej kobiety. 
F'ocz seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 
Bajka: Zony szalone. 
Caslno: — Przedziwne kłamstwo Ni 

ny Pietrowny. 
C z a r y : — Pleć dni strachu. 
Pocz seansów: o godz i 6. 8 I 10 
Corso: Przygody Harry Peela. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 930 
Capitol: Łódź podwodna. 
Orand-KIno: — Moty l brukowy. 
Luna: Władczyni miloścŁ 
Mimoza: Boska kobieta. 
Miejska Oaleila SztnUt — Wystawa 

zbiorowych prao 
Oświatowy: — Człowiek śmiechu. 
Pocz seansów: o godz 1 6, 8 1 10 
Odeon 1 Wodewi l : Pantera. 
Pocz seansów: o godz 4 6. 8 I 10 
Pałace: — Szampańskie życie. 
Resursa: Tango miłości. 
Spółdzielnia: Samson 1 Dal f la 
Pocz seansów: 4JO. 6JO 8.15 10 OT 
W o d e w i l — .Je j pierwszy całus". 

Początek seansów o godzinie 4-ej. 

Zachęta: Adiutant cara. 
—X— 

WINSZUJEMY! 
Jutro: Brunonowi 
Wschód słońca 5.42. 
Zachód — 17.09. 
Długość dnia 13.03. 
Ubyło dnia 5.01. 
Tydzień 40. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.34, Zurych 58.07 i 
pół, Berlin, 46.87 i pół — 47.27 i 
pół, wypłaty na Warszawę i 
Katowice 46.92 i pół — 47.12 i 
Pół, na Poznań 46:95 — 47.15, 
Praga 377.56 — 379.56, Wie
deń 79.58 i pół — 79.86 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy York 4.86.19, Ho
landia 12.10 1/8, Francja 123.96, 
Belgja 34.88 1/8, Włochy 92.86, 
Niemcy 20.39 7/8, Szwajcaria 
25.18 7/8, Szwecja 1820 7/8, 
Praga 164.15, Wiedeń 34.57, 
Warszawa 43.34. 

Paryż, ratowania końcowe: 
Londyn 123.96, Nowy York 
25.49 1/4, Szwajcarja 492.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde
nach gdańskich: 100 złotych 
57.64 — 57.78, czek na Londyn 
25.00 i pół, telegraficzne wy 
płaty na Warszawę 57.61 — 
57.75. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 4. 10. Amerykan 

ska, zamknięcie: styczeń 10.03, 
luty 10.05, marzec 10.10, kwie 
cień 10.10, maj 10.16, czerwiec 
10.15, lipiec 10.15 , sierpień 
10.12. wrzesień 10.08, paździer 
nik 9.96, listopad 9.95, grudzień 
10.00, loco 10.28. 

LivorpooL 4. 10. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 15.84, ma
rzec 16.08, maj 16.35, lipiec 
16.50, październik 15.59, loco 
16.55. , 

Nowy Jork, 4. 10. Amerykan 
ska, zamknięcie: październik 
18.77. listopad 18.76, loco 18.90. 
Kontrakty południowe: sty
czeń 18.86 — 18.83, luty 18.98, 
marzec 19.11, kwiecień 19.20, 
maj 19.30. czerwiec 19.22, li
piec 19.15, październik 18.71, 
listopad 18.76, grudzień 18.81 
— 18.82. 

N. Orlean, 4. 10. Amerykań
ska, zamknięcie, styczeń 18.74-
18.75, marzec 18.98, maj 19.13, 
lipiec 19.00, październik 18.47, 
grudzień 18.63 — 18.65, loco 
18.42. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Tranzakcje r.a 

giełdzie zbożowo - towarowej 
za 100 kg. fr. st. Warszawa. —« 
Ceny rynkowe: żyto 23.90 —-
24, pszenica 39 — 40, owies je
dnolity 24 — 25, jęczmień na 
kaszę 25 — 25.50, — browarny 
27 — 29, rzepak 67 — 70. mą
ka pszenna luksus. 75 — 80 — I 
4-0 65 — 70, — żytnia pg. typu 
przepisowego 39 — 40, otręby 
pszenne szale 21 — 22, — cien 
kie 17 - f 18, — żytnie 14.50 -> 
15.50, kuchy lniane 45 — 46, —i 

.rzepakowe 32 — 33. Obrotjs 
Imałe. "Podaż zmniejszona. 

Waluty, dewizy i złoto. 

l l i s l i i y i i 
na e k r a n i e : „Cas ina" . 
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Warta czy Polonja? 
Kto ma lepszych lekkoatletów. 

W niedzielę najbliższą w Po 
znaniu ciekawy mecz lekkoatlt 
tyczny pomiędzy zespołami kin 
bowenri warszawskiej Polonji 
i poznańskiej Warty. Polonja 
Jak wiadomo, prowadzi chwi
lowo w punktacji o „Łucznika" 
stoiacy w ten sposób na czeie 

polskich 
klubów lekkoatletycznych 

Warta, która zajmuje miejsce 
czwarte, posiada także wielu 
dobrych zawodników, tak, *e 
mecz zapowiada się bardzo -ie 
kawie. 

y 

Nie ulega wątpliwości, za
wartość artystyczna wyświetla 
nych u nas filmów stale wzra
sta. Początkowo, zalewani fan 
detą. musieliśmy przechodzić 
czyściec oglądania kilku nędz
nych obrazów, zanim ujrzeliś
my jeden lepszy film. 

Dziś — czasy się zmieniły 
Na każdym kroku Widetmy do
bre filmy francuskie, amery
kańskie, a ostatnio I niemi;.; 
kie. 

Do takich właśnie obrazów 
należy również „Przedziwne 
kłamstwo Niny Pietrowny" 

Reżyser filmu potrafił b. <w!a 

chętnie 1 kulturalnie zaakcento
wać 1 spotęgować dramatycz-
ność momentów. 

W rolach głównych Brygi
da Heim — która odznaczała 
się typowo-historyczną nerwo
wością. Dużo posiada w sobie 
ta aktorka charme'u i jeszcze 
więcej niesamowitości w błys
kach swych trochę zezujących 
oczu 1 w nagłych odruchach 
gestykulacyjnych. Mimicznie 
jest mało skupiona. 

Film może liczyć na powo
dzenie. Muzyka, pod dyr. I. 
Kantora, dobrana należycie 4o 
obrazu, podnosi jego wartość 

elner: Wczo* 
ik gdybym nie 

bym zapłacił. 

Uznanie za pracę 
dziesięciolecia. 

Odznaczenia P. VV K. 
dla wystawców. 

(Ciąg dalszy). 
MEDAL BRONZOWY. 

139. Czesław Ryszard Żmigrodzki, Milanówek. 
V40. „Praca". Katolicki Zakład Obrazowniczy. 

L w ó w . 
141. Stanisław Moźcjko, Poznań. 
142. „Różyczka", w ł a ś c Wencz A 1 Grub Mi 

kołaj, Warszawa. 
143. Pleiffer Józef. Łódź. 
144. Karpiak Piotr, L w ó w . * 
145. Brzeziński Michał, Szamotuły. 
146. Welch Bronisław, Lwów. 
147. Rausch Henryk. Toruń. 
148. Patalas Wojciech. Poznań. 
149. Drapiewski, Bydgoszcz. 
150. Różycki Jakób. L w ó w . 

TEATR MIEJSKI. 
Dżrtś o godzinie 8.30 wieczorem „Rywale" An

dersona, StaJlingsa i Zuckmayera w przekładzie 
Jerzeao Kosowskiego. Reżyseria 1 inscenizacja 
Leona Schillera. Sukces te] sztuki w Teatrze Miej 
*kim w Łodzi podnosi kapitalna gra całego 7»-
ipołu z pp. Jarkowska (niezrównana Germania), 
Kijowskim i Krzemieńskim na czele. Dekoracje- K. 
Mackiewicz. Chóry I orkiestra: Z. Białostocki 

Dziś o godz. 4 po południu szkolne przedsta
wienie ..Henryk V I aa łowach' 4 . Przedstawienie 
połączone z uroczystością stuletniej rocznicy 
śmieret twórcy Teatru Polskiego. Bilety w cenie 
od 50 gr. do 4 zł. do nabycia w kasie zamawlań. 

Jutro o godz. 4 po południu popularne przed
stawienie „Wesele Figara", barwne, wesołe wldo 
wisko Beaumarcha>r$'ego w premijeTOweJ obsadzie 
t pp.: Jarkowska 1 Woskowskim na czele. Csny 
snrżone. 

Jutro wieczorem „Mira Efros", sztuka Gordine 
Obsada premierowa. Ceny popularne. Bilety do 
nabycia w kwiaciarni Salwy, Moniuszki 2, pd 19 
num On 7 miaazoieoi bez przerwy, 

151. Schmidt Marian. Poznań. 
152. Zgleckt Wacław, W a r s z a w a 
153. Neuweld Rudolf, L w ó w . 
154. Salles Bernard, L w ó w . 
155. Kurzawa Józef I Syn, Czarnków, n. Notecią 
156. Banaś Jan I Synowie, Kraków-Podgórze. 
157. Burdzyńskl. W a r s z a w a 
158. Pogorzelski Mieczysław. Poznań. 
159. Zakrzewski Władysław. Poznań. 
160. Królikowski Władysław, Warszawa. 
161. Now'ckl, Częstochowa 
162. Jakubowski Stanisław, Poznań. 
163. Mączyński Henryk, L w ó w . 
164. Jedrzeiczyk Franciszek, Częstochowa 
165. Biernacki I Małecki , Poznań. 
166. Hubscher. Bydgoszcz. 
167. Janowski Jan. Łódź. 
168. Pieślak Franciszek. Wilno. 
169. Gadomski Ignacy, Poznań 
170. Więcek. L w ó w . 
171. Sporny Józef, Bydgoszcz. 
172. M . Sulikowski. Rzeszów. 
173. Niedziela Piotr. Poznań. 
174. Kawczyński Wac ław. Łódź. 

TEATR KAMFRA1NY 
Wobec olbrzymiego powodzenia jakiem się cle 

szą występy Mieczysława Frenkla dane będ* t rzy 
jeszcze dodatkowe przedstawienia „Grubych ryb" 
która to sztuka dzięki świetnej grze Mieczysława 
Prenkla 1 całego zespołu przyjęta została bardzo 
gorąco przez całą prasę I społeczeństwo. 

Mieczysław Frenkiel wystąpi: dziś, sobota, me 
dzielą 1 po raz bezwzględnie ostatni we wtorek. 

W niedzielę o godzinie 5-eJ po południu oraz 
w poniedziałek ostatnie powtórzenia „Rzeczywi
stości" Bolesława Gorczyńskiego z Kozłowską. 
Lubieńską, Relewlcz-Ziembióską 1 Mel ina Ceay 
najniższe, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 4 po poł. oraz Jutro o godz. 12JO 

w poł. oczekiwana z utęsknieniem przez naszych 
milusińskich wesoła, b a r w n a rewjowo u ję ta prze 
płatana tańcami i śpiewami bajeczka dla dzieci 
B. Hertza „Zaklęte trzewiczki" . Obsadę stanowią: 
Zielińska Puchnlewska Trapszowa, Górowski, 
Cióreckl, Pluciński, Tartakowicz, T a t a r s k i Sta

r/5. Czerwiński Mar Jan, W a r s z a w a 
176. Tyrhan Maksymilian, Poznań. 
177. Ambroszklewtcz Antoni, Poznań. 
/78. Kerner J„ Ł ó d i 
179. Hubert Stefan, Poznań. 
180. Gąsiorowski 1 Frankowski, Poznań. 
1S1. Kasprzyklewicz I Schmackpfeffer, Warszawa. 
182. M. Jara, Sp. z o. o., Kraków. 
183. „Brcnzomar". Sp. z. o. o . W a r s z a w a 
184. Towarzystwo Akcyjna T . W . Schwelkert, 

Łódź. 
185. Markus Wol f I Synowie. Bielsko. 
186. Edward Zajączek, Kęty, k. Bielska 
187. Spółka Akcyjna Piotrkowskiej Manufaktury. 

Ł ó d i . 
.88. Samuel Abbe i S - k a Ł ó d i . 
189. Jakób Kamiński i S-ka, Łódź. 
190. Pantyl 1 Pytowskl , Łódź. 
191 S. Arzt , Bielsko. 
192. Karol Better, Bielsko. 
193. Schneck i S - k a Bielsko. 
194. Inż. Witold Izdebski I S - k a Warszawa, 
195. Geppert Eugeniusz. 
196. Pla Górska 

szewski, Warchałowski, SkorasińskL Piękne de
koracje E. Pietkiewicza 

Przyjęta salwami śmiechu podczas wczoraj
szej piemjery pełna komizmu, w e r w y I beztroski 
angielska groteska Montgomere'go „Cały dzień 
bez kłamstwa" dana będzie dziś, sobota, niedziela 
dwa razy 1 poniedziałek. 

T E A T R G E Y E R O W S K L 
Dziś, sobota, o godz. 6J0 oraz w niedzielę o 

godz. 4.20 po pol. 1 8J0 wlecz, arcywesola typowo 
amerykańska komedja L. Johnsona „Fenomenalna 
umowa" (Flądra) z Bogdanowiczem, Matuszkie 
wlczcm, Paczkówna Staszewskim, Skoraslńskim, 
Tiapszówna, Tatarskim 1 Woźmkiem, 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 

kowska 193). M. Mullera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
nr. 15). A. Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 57), 
S. Jankiewwicza (Stary Rynek 9). (w) 

LEPSZA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 

Przy zwiększonych obro
tach I mocniejszej tendencji dla 
dewiz europejskich odbyło się 
zebranie giełdy walutowej. — 
Znacznym popytem cieszyły 
się zwłaszcza dewizy na Lon
dyn chętnie zakupywano także 
1 inne gatunki dewiz natomiast 
na dolary gotówkowe St. Zjed
noczonych nie było zupełnie na 
bywców. Niemal wszystkie 
tranzakcje zawierano po kur
sach zwyżkowych: dla dew'z 
na Belgję o 6 gr., na Holandię 
o 16 gr., na Londyn o 2 i pół 
gr., na Paryż o ćwierć gr„ na 
Pragę o 3/4 gr., na Szwajcarję 
o 1 gr., i na Włochy o 1 gr. — 
Nieznacznie tylko o 1 gr. ob
niżyły się dewizy na Wiedeń. 
Kurs dewiz amerykańskich po
został, jak zwykle niezmienio
ny. 

POŻYCZKI PREMJOWE 
ZWYŻKOWAŁY. PRYWAT
NE LISTY ZASTAWNE NIE

JEDNOLICIE. 
W dziale papierów państwo 

wych największem zaintereso
waniem cieszyły się, jak zaw
sze dotychczas ruchliwe poży
czki premjowe, obie też od sa
mego początku zebrania obie
gały po kursach zwyżkowych, 
przyczem ostateczny zysk wy 
niósł dla 4 proc. Poż. Inwesty
cyjnej 50 gr., dla Dolarówki zaś 
25 gr. Inne pożyczki, z wyjąt
kiem o 50 gr. słabszej 5 proc. 
Poż. Konwersyjnej utrzymały 
się przy kursach dotychczaso
wych, bez zmiany także noto
wano listy zastawne i obligacje 
banków państwowych. Obro
ty prywatnemi papierami pro-
centowemi, były żywsze, niż 
wczoraj, nie dosięgały jednak 
jeszcze normalnych rozmiarów 
Tendencja w tym dziale kształ 
towała się nadal niejednolicie, 
jednak z odcieniem nieco słab
szym. Zniżkowały o 50 gr. 4 
proc. 1. z. ziemskie, o 15 gr. 4 
i pół proc. ziemskie 1 o 25 gr 
5 proc. m. Warszawy, poprawił 
się natomiast kurs 8 proc. I. z. 
m. Warszawy o 25 gr. Pozosta 
łeml 7 proc. 1. z. dolarowcmi 
ziemskieml, 8 proc. m. Łodzi 
i 5 proc. m. Siedlec obracano po 
kursach niezmienionych. Obli 
gacjamł miejskieml nie intere 
sowano się wcale. 

Tow. Kop. Węgla ceniono 
żej o 1 zł. 50 gr. Akcje naftowe 
Nobla zakupywano chętnie po 
kursie wyższym o 75 gr. Z ak
cyj metalurgicznych zwyżko
wały o 1 zł. Zieleniewski 1 50 
gr. Modrzejów. Utrzymały się. 
przy dotychczasowych kur
sach Lilpopy, Norblin 1 Ostro
wiec, niżej zaś ceniono w po
równaniu z dawnemi kursami 
Rudzkiego o 2 zl. i Starachowi
ce o 25 gr. Z akcyj papierni
czych zniżkowała o 65 gr. Klu
czewska Fabryka Papieru. Po-
zostałemi akcjami nłe obraca
no zupełnie. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Mimo znacznie liczniejszych 
i bardziej ożywionych obrotów 
na zebraniu giełdowem, dotych 
czasowa tendencja dla akcyj 
nie uległa prawie żadnej zmia
nie. Jedne akcje, jak naftowe 
i niektóre metalurgiczne były 
bardzo poszukiwane i nabywa 
ne skwapliwie w dużych iloś
ciach, inne natomiast straciły 
dawne zaufanie nabywców i 

oddawane były ze stratą, tak 
że kursy kształtowały się znów 
niejednolicie. W grupie ban
kowej obniżyły się o 1 zł. 50 
gr. Bank Polski po dawnym rn.ś 
kursie notowano Bank Zachod
ni. Z papierów cementowych 
obracano po niezmienionym 
kursie Firleyem. Akcje^Warsz. 

Radjo-kącik. 
W a r s z a w a sobota 1385,7 m. 
13.00 Komunikat meteorologiczny, 

Komunikaty przygodna 
13.20 — 15.40 Przerwa . 
15.40 — Komunikat gospodarczy, 
16.15 >-4 17.15 Słuchowisko dla 

dzieci z K r a k o w a .^S 

17.15 Komunikaty przygodne, \ 
17.25 O d c z y t 
18.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra» 

my w Wilnie. 
19.00 Rozmaitości. N 

19J5 — Komunikat rolniczy 1 mo* 
teorełogiczny. ( ^ 

19.40 — 19.55 P r z e r w a ' 1 ^ 
19.56 — 20.05 Sygnał czasn, 
20.05 — Odczyt z działu „Krajo* 

znawstwo". / 
20.30 Muzyka l e k k a 
22.00 Komunikat meteorologiczny, 
22.05 Komunikaty P A T . 
22.20 Komunikaty. "S 
22.45 — 23.45 Muzyka taneczna a 

„Oazy" . 

Katowice, sobota 416 m. 
11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.00 Koncert z płyt gra*, 

mofonowycK. j * ' 
13.00 — 16.00 Przerwa. 
16.00 <— 16.15 Komunikaty. * 
16.15 —i 17.15 Transmisja z Kra-

k o w a -
17.15 Skrzynka pocztowa Radjo*, 

stacji Katowickie) dla dzieci. 
18.00 — 19.00 Nabożeństwo t O* 

strej Bramy w Wilnie. 
19.00 — 19.20 RozmaltoścL 
19.20 — 19.55 „Idzie żołnierz Sok 

rera lasem" — Obrazy bohaterstwa 
polskiego. / 

19.56 —> 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 20.30 Odczyt prof. dr. K a . 

zlmlerza S i m m a 
20.30 — 22.00 Muzyka lekka » 

W a r s z a w y , 
22.00 — 22.45 — Komunikaty me* 

teorologlczne I P A T z W a r s z a w y . 
22.45 — 23.45 Transmisja muzyki 

taneczne] z W a r s z a w y . 
Koenlgswusterhausen, sobota 1635, 
7.00 Gimnastyka i Ber l ina 
12.00 Słuchowisko „Kopciuszek", 
14.00 Muzyka gramofonowa z Bet 

l ina 
14.30 Bastlerka dla dzieci. 
15.45 Odczyt pedagogiczny. 
16.30 Transmisja koncertu z Han* 

burga 
18.00 Odczyt Aleks. Knol la 
18.30 Język francuski dla począł* 

kujących. 
18.55 Odczyt dr. Ratbausa 
20.00 Koncert Erfurckiego chora 

motetowego. 
20.40 Z archiwów Państwowe! O* 

pery w BcrlinJa 
*— x—** 
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Jego tajemnica. 
Niejednokrotnie zwracało to 

Już uwagę i zwraca ciągle, że 
następca tronu angielskiego, 
książę Walji, pomimo swojego 
wieku lat 35 i pomimo, że jego 
młodsi bracia pozakładali już 
rodziny, trwa ciągle 

w stanie kawalerskim. 
Drażni to 1 smuci społeczeń

stwo angielskie, które praw
dziwie kocha swojego „króle
wicza z bajki" jak go przywy
kło nazywać. Przytem celi
bat księcia Walji. na wypadek 
gdyby wstąpił na tron. grozi 
wielkiemi zamieszkami co do 
następstwa tronu i dlatego 
wszyscy.powtarzają sobie u-
stawicznie: Dlaczego książę 
Walji 

1 się nie żeni? 
Otóż odpowiedź na to daje 

książka, wydana świeżo w 
Londynie, przez W. L. Town-
senda. pod tytułem „Biografja 
Jego Królewskiej Wysokości 
ks. Wal j i " . 

Rękopis tpj książki był przed 
óżony przed oddaniem do dru 
cu' osobistemu sekretarzowi 
csięcia Walji i dlatego można 
przywiązywać większą wagę 
do następującego jej ustępu: 

„Nie jest wcale łatwo okre
ślić poglądy, jakie książę Wa
lji żywi 

na temat małżeństwa. 
Można jednakże stwierdzić, Iż 
zapatruje się na sakrament mał 
żeństwa z taką powagą, że nig 
dv nie zawarłby związku dla 
konwenansu. 

„Książę Walji mimo. że jest 
człowiekiem bardzo nowożyt
nym, podziela tę dawną wiarę, 
że niema dobrego małżeństwa 

bez miłości. 
To też Jest rzeczą zrozumiałą, 
że pokąd nie dozna uczucia 
miłosnego w całej jego pełni i 
sile. dotąd nie zawrze ślubów 
małżeńskich. Oto Jest 

jego tajemnica". 

O prawdziwą miłość może-
bv nie było trudno, ale trudno 
ażeby ta prawdziwa miłość 
zgodna była tak że z interesa
mi państwa, które rozstrzyga

ją o małżeństwach panujących. 
I tak uzupełniona tajemnica 
księcia Walji daje zapewne 
bezsporne rozwiązanie za
gadki. 

Skrwawiona ręka w skrzynce. 
Brutalna zemsta. 

Straszl iwa zbrodnia została 
obecnie wyjaśniona przez pol i 
cję londyńską. Oto przed k i l 
ku dniami w ustronnej uliczce 
Wąrfordstreet 2 ^ ' c z i o n o z w l o 

kl młodego, 
eleganckiego mężczyzny, 

zabitego jakiemś tępem narzę
dziem, k tó ry ponadto miał w 
potworny sposób odcięctą pra-

ROZLUŹNIENIE OBYCZAJÓW — 

TO POCZĄTEK ZANIKU NARÓD 
Niebezpieczeństwo nadmiaru Kobiet. 

SYPIAJ 

Co na to grubasi'/ 
Wiele ludzi z wiekiem traci 

słuch, jeżeli już nie zupełnie, to 
przynajmniej częściowo. Słuch, 
tępieje, ludzie niedosłyszą nie
raz najciekawszych plotek 

o swych bliźnich. 
Jak temu zapobiec? Otóż, 

/ lekarz amerykański dr. George 
/ Mc. Auliffe z uniwersytetu w 

Cornell radzi, abyśmy sypiali 
zawsze na brzuchu. Profesor 
niczem nie motywuje tej „o-
statniej deski ratunku". 

Ciekawem jest. jak będą sy
piali odtąd piwosze, których 
brzuch ukazuje się we 
drzwiach restauracji na kwa
drans przed właścicielem. Czy 
oni będą przybierali w łóżku 
pozy nakazywane przez d-ra 
Auliffe? 

Ilościowa przewaga kobiet, 
która po wojnie światowej za
znaczyła się prawie we wszyst 
kich krajach europejskiego kon
tynentu, odzywa się niemal we 
wszystkich dziedzinach życ>a, 
zarówno pod względem gospo
darczym, jak i towarzyskim i 
kulturalnym. Stajemy wobec 
zagadnienia poważnego, ponie
waż zjawisko zaobserwowane 

odezwać się musi ujemnie 
we wszystkich wymienionych 
dziedzinach, a ponadto jest kwe 
stją, niemożliwą do rozwiąza
na. 

Statystyki wszystkich kra
jów w ostatnich latach wykazu 
ją wybitną przewagę ilościową 
kobiet, najbardziej znamienną 
w Rosji europejskiej (w Rosji 
azjatyckiej stosunek przedsta
wia się odwrotnie), ponieważ 
spis ludności tego kraju na o-
gólną liczbę 114,409,406 miesz
kańców notuje przewagę kobiet 
w liczbie 

5.588,482. 
Notujemy jeszcze kilka in

nych cyfr. Wielka Brytanja 
ma 20.422,881 mężczyzn, a ko
biet 22,346,315. Belgja 3,673,433 
mężczyzn i 3,792,347 kobiet. — 
Nie wykazując reszty państw 
europejskich w cyfrach, zazna-, 
czarny w krótkości, że przewa 
ga kobiet zaznacza się we 
wszystkich państwach europej 
skich, a choć różnice we Fran

cji i państwach skandynaw
skich są mnleiaae,: ogójna ten
dencja przewagi zaznacza się 
i tam bardzo wyraźnie. 

Stosunek w Stanach Zjedno 
czonych 

układa się odwrotnie. 
Tutaj wszędzie zauważyć się 
daje liczba mężczyzn większa 
od liczby kobiet, a fakt ten tłu
maczy się okolicznością, że kra 
je Ameryki są miejscem emigra 
gracji. Napływowe żywioły 
zaś składają się przeważnie z 
mężczyzn w sile wieku i nieżo
natych. W Stanach Zjednoczo 
nych Ameryki północnej jest o 
2,090.242 mężczyzn więcej niż 
kobiet, a stosunek ten utrzymu 
je się z pewnemi wahaniami 
również i w państwach Amery 
ki południowej. 

ó w nadmiar kobiet w sto
sunku do mężczyzn tłumaczy 
się po części wojną światową 
na której zginął olbrzymi odse 
tek mężczyzn, lecz zaznaczyć 
należy- że i^rzedrwoiną nico

wano większą liczbę kobiet, a 
i ć.z:< jeszcze notuje się to sa-
mo zjawisko w krajach, kttfre 
nie brały udziału w wielkiej 
wojnie. 

Powodu tego zjawiska za
tem upatrywać należy i w in
nych czynnikach. Rozróżnia
my 
dwie podstawy r»rzvczvnnwfi*-

kosmiczno - biologiczną i so
cjalno - kulturalną. 

Niema żadnej wątp l iwości , 
że zjawisko miłości jest obja
wem niety lko biologicznym, 
lecz i kosmicznym. Niezaprze 
czalny fakt, że zawsze i wszę
dzie przychodzi na świat 

więcej chłopców 
n i i dziowC7:jt jest zjawiskiem 

Urok miłości 

Idylla maleńka taka... 

Dolores Costello i Grant Fhitbers w obronie „Madonna 
Ulicy" reżyserii M, Kertesza. 

Sprawiedliwość amerykańska 
jest zaiste nader... humanitarna. 

Frank Plaia jest skazanym 
na śmierć więźniem sławnego 
Sing-Singu w Stanie Nowojor
skim*. Plaia 

zabił dwóch ludzi 
i ma zato umrzeć na krześle 
elektrycznem. Plaia nagle po 
padł w ciężką chorobę, dostał 
się do szpitala w Ossingin, 
gdzie wskutek ropnego zapale
nia ślepej kiszki walczył mię
dzy 

życiem a śmiercią. 
Plaia był niemal konający. 
Wówczas zawezwano do jego 
łóżka trzech najwybitniej
szych chirurgów amerykań-
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skich, aby uratować jego ży
cie dla 

elektryczne] śmierci. 
Plaia nie potrzebował nawet 
zapłacić lekarzom. Uczyniło 
to za niego państwo, aby za
chować 

tak cenne życie. 
W normalnych okolicznościach 
byłby Plaia dawno już umarł. 
Tymszasem ostatni biuletyn 
lekarski brzmiał tak dosłow
nie: Plaia w krótkim czasie bę 
dzie znowu na tyle zdrów, 
aby móc podołać trudom 

swego stracenia. 

Śliczna para kochanków filmowych, Lonrad Najel i June 
Collyer w obrazie „Słodycz grzechu". 

PSIA HISTERIA. 
Przyczyną: hałas wielkomiejski. 

fJa kongresie angielskich we-1 się dzieci 
terynarzy rozpatrywana była .'strumentu 
sprawa niezwykłej choroby, ja 
ka po raz pierwszy ukazała się 
wśród psów w Anglji w r. 1924 
i nazwana została wówczas 

psią histeria. 
Początkowo zapadały na nią 
tylko duże rasy, przeważnie 
niemieckie owczarki, obecnie 
choroba ta tak się rozprzestrze 
niła. że wyższa szkoła wetery
naryjna czuła się zmuszoną do 
przedsięwzięcia energicznych 
badań jej przyczyn i powodów. 

Z opisu przebiegu tej dziw
nej choroby, dotknięte nią zwie 
rzęta zachowują się jakby były 
rażone obłędem. Atak spro
wadzić może nagły i nieocze
kiwany hałas, jak zaszczekanie 
innego psa, krzyki bawiących 

muzyka dętego im-
warkot aeropla

nu itp.. Niektóre z psów pod 
wpływem tego nagłego prze
strachu biegną przed siebie jak 
szalone, nieraz pod koła aut 
czy tramwajów, inne pędzą pro 
sto do wody i topią się. Jedną 
z przyczyn, jak już zdołały wy 
kazać przeprowadzone w tej 
sprawie badania, to odżywianie 
psów psiemi sucharami, stano-
wiącemi bardzo mało 

urozmaicony pokarm. 
W Ameryce, gdzie choroba 

ta również panować zaczęła w 
zastraszającej formie, uczeni 
dopatrują się jej przyczyn w 
ciągłym strachu zwierząt prze
rażonych szalonym dookolnym 
ruchem miejskim, do którego 
nie mogą przywyknąć. 

|kosmicznem, a stąd nieaająu-cm 
się wytłumaczyć; Fakt zaś, że 
wszędzie i zawsze umiera wię
cej chłopców niż dziewcząt w 
młodocianym wieku, co od za
rania wytwarza 

nadliczebność kobiet, 
posiadać musi podstawy biolo
giczne, organiczne, uwarunko
wane większą wytrzymałością 
kobiecej natury. Stąd kobiety 
żyją także przeważnie dłużej 
od mężczyzn. 

Wzmiankując podstawy 
przyczynowe natury socjalno-
kulturalncj, musimy podkreślić 
fakt. że obyczaje, moralność, 
tradycje, poglądy religijne i 
prądy filozoficzne z biegiem 
czasu ulegały różnym przemia
nom. Dość pomyśleć o tem ja
ki wpływ wywierają nowocze
sne pojęcia, szerząc nieograni
czoną swobodę, wolną miłość 
itp. zasady. 

Brak obyczajowości, 
nieokiełznana żądza użycia za
truwają życie narodów, wpły
wają na zmniejszenie ilości ślu
bów, urodzeń, powodują nad
miar kobiet, wobec tego, że 
śmiertelność wśród mężczyzn 
jest większa w każdym wieku 
nietylko w okresie niemowlęc
twa. 

Następstwa przewagi ilośclo 
wej kobiet w zakresie gospo
darczym są znane wszystkim: 
przeciążenie kobiet pracą, na
pływ kobiet w dziedziny pracy 
dotąd dostępne tylko dla męż
czyzn. Stad jako następstwo 
•— wstępujemy na grunt socjal
no - kulturalny — wzmożona 
pewność siebie kobiety, 

pociąg do samodzielności, 
dążenie wyrwania się z zako
rzenionych więzów tradycji i 
etyki 

Nowoczesna kobieta oddala 
się coraz więcej od naturalnego 
swego zadania — macierzyń
stwa. Jednak najgorszym ob
jawem liczbowej przewagi ko
biet staje się fakt, że w kra
jach o wysokim nadmiarze ko
biet, tracą one swoje górujące 
stanowisko i grozi ijn niebezp'e 
czeństwo stania się obiektami 
tylko. 

Nadmierna ilość kobiet po
woduje 

upadek moralności 
i zanik pojęć religijnych, a są 
to pierwsze oznaki upadku na
rodów i śmiało rzec można — 
powolnego, lecz nieustannego 
zaniku narodów--

wą rękę w przegubiu, tak, » 
pozostał tylko ohydny, zakrwl 
wiony kikut, ręka zaś owi 
zniknęła bez śladu. Niebawenj 
stwierdzono, że nieszczęśll 
wym jest 28-letni urzędnik ba* 
kowy. Charles Feloth. którtf 
padł ofiara zemsty swego ry*) 
wala, 37-letniego pomocniki 
handlowego, Billa Bredforda. 

Brcdford poznał przed ro
kiem bardzo piękną, lecz 

uboga manicurzystkę 
20-letnią Marję Mlley, w któ1 

rej zakochał się. Dziewczyna, 
pragnąc zapewnić sobie byt 
zgodziła się zostać jego żona 
a ślub miał nastąpić z powodu 
konieczności urządzenia sobie 
mieszkania za kilka miesięcy. 
Tymczasem jednak Marja. któ 
ra wcale go nie kochała, za 
warta znajomość z przystoii 
nym i dobrze sytuowanym UJi 
rzędnikiem bankowym, Karoi 
lem Felothem. Między miody*! 
mi zawiązała się 

nić serdeczne] sympatii, 
która niebawem przerodziła 
się w gorącą miłość. WóW-l 
czas Marja rozmówiła się * 
Bredfordem 1 oznajmiła mu. tP 
go nie kocha i że żoną jeg» 
nigdy nie zostanie. 

Bredford próbował skfonlój 
narzeczoną do zmiany postaj 
nowienia oraz wpłynąć na swfl 
go rywala, lecz napróżnoJ 
Wówczas wpadł na straszliwy] 
pomysł. Napadł na rywala. M 
mordował go. odciął mu rękd 
a następnie skrwawiona 

posłał w skrzynce 
narzeczonej. Po ofiarowanym 
przez siebie pierścionku po»l 
znała nieszczęśliwa dziewczy-" 
na. do kogo ręka należała. Mi* 
mo to jednak, obawiając się 
zemsty brutala, nleuwiadomiła 
o niczem policji, która sama do' 
piero tajemnice tej zbrodni wy 
jaśniła. 

Zdradziecki 
bukiet kwiatów. 

Straszna z e m s t a 
wzgardzonego ado

ra tora . 
Znany nowojorski lekarz 

John Kleid. będąc zakochanym 
nieszczęśliwie w pewnej pan
nie, która wzgardziła jego mi
łością i miała wyjść zamąż za 
kogo innego. 

zgotował straszliwa zemstę. 
Zjawił się w kościele, w chwili, 
gdy młoda para opuszczała 
świątynię po dokonanym Już 
akcie małżeńskim ł wręczył 
oblubienicy wspaniały bukiet 
kwiatów. Gdy młoda para 
stadła następnie do samochodu, 
eksplodowała na skutek poru
szenia bomba, ukryta w kwia
tach. Skutek był straszny. 
Młoda para poniosła śmierć na 
miejscu, 

rozszarpana w kawałki. 
Zbrodniarz zbiegł i mimo po
szukiwań nie zdołano go od
szukać. 

Rada dla m ę ż ó w . 
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Nadwyżka i 
Warszawa, 6. 

kor.) — Na wczor 
dzeniu Rada Minii 
hywała projekt 

preliminarza bu 
na rok 193031. I 
:«tawla się jak na 
datki zwyczajne i 
ne administracji 2 
miljonów, 415 tysi 
wydatki zwyczajr 
.Czajne przedsiębio 
Jwych 20 miljonów 
złotych. 

wydatki mono 

n ie są objęte fc 
Dochody admii 

Stwowej zwyczajni 
'miliard 843 miljon 
złotych, przedsięl 
•twowych 158 tys 
'li 938 miljonów 8 
tych. 

Ogółem po sti 
dów budżet przew 
dy 943 miliony 11 

§ 

Smiertein 

Minister spraw z; 

Math 
roztrza 

Ohydna zl 
Łódź, 6 paźc 

dniu wczorajszym 
solna, pod Łodzią, 
ponurej zbrodni, 1 
rej była 21-letnia 
ta Reszke. 

Reszkówna pe 
ki służącej u 

zamożnego V 
Gustawa l 

Młoda i przystojr 
pełna temperamei 
ty, nic też dziwne 
ją zawsze rój wie 

Lekkomyślna 
przed dwu tygoi 
syna. We wsi za 
tek, a Reszkówm 
Oa docinkami, p< 
zbyć się owocu s 

Długo namyśli 
cie przed dwoma 
Wszy od swego g 
kudniowy urlop, 
kiem, oświadczaj; 
je do krewnych. 

Tego dnia po^ 
h u późnym wiec 
nie zdenerwowan 

Wczorai DO D 


